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(Mowy Wolskiego i JExe. Grocholskiego. — 
Nielogiczność w roznmowanin JExe. Grocholskiego. 
— Jeszcze o zachodniej koalicji. — Odprawa da- 
na jej amatorom przez dziennik Temps. — Plan 
Anglii eo do Dardanellów.) 


Jeszcze nas nie doszły stanograficzne spra- 
wozdania z mów, które dr. Wolski i JE. dr. 
Grocholski mieli w Radzie państwa w rozpra- 
wach nad adresem, lecz z krótkich streszczeń obu 
mów ich i z ocenienia, jakie w dziennikach wie- 
deńskich znajdują się, przyszliśmy do przekona- 
nia, że obaj w głównej myśli się zgadzali, tj. w 
żądaniu, aby polityka gabinetu wiedeńskiego by- 
ła antimoskiewska, tylko że dr. Wolski z tego 
wyehodząc stanowiska, potępia tak całe zacho- 
wanie się Austrji podczas wojny wschodniej, jak 
i okkupację Bośnii, jako w porozumieniu z Mo- 
skwą przeprowadzoną, z czego Moskwa najwię- 
ksze wyciągnęła korzyści, JE. dr. Grocholski 
niewie zaś dotąd czy Austrja zajęła Bośnię w sku- 
tek porozumienia z Moskwą, lub czy ta okku- 
pacja jest początkiem akcji przeciw Moskwie. 
Dr. Wolski idąc konsekwentnie w myśl swych 
wywodów, oświadcza się za adresem, chociaż nie 
jest bezwarunkowo za wszystkiemi jego ustępa- 
mi i radby, aby ten adres jeszcze więcej stano 
wczo potępił politykę okkupacyjną; JE. dr. Gro- 
cholski idąc konsekwentnie za swemi wywodami, 
iż nie wie czy polityka okkupacyjna jest auti- 
moskiewska, czy w porozumieniu z Moskwą pro- 
wadzona, powinien był przyjść do konkluzji, iż 
ani za adresem ani przeciw adresowi nie będzie 
głosował. Tymczasem doszedł on do konkluzji 
głosowania przeciw, i motywował to argumen- 


jakim polityka zagraniczna postępować winna. 
Ależ w prawdziwie konstytucyjnych państwach 


osądza tę, jaka jest prowadzona. Jeżeli ten sąd 
potępia tę politykę, to korona powołuje nowych 


kluzji, iż głosować będzie przeciw, lecz do kon- 


aować będzie za adresem, a jeżeli nie, 
ciw adresowi. 


co do potępienia polityki okkupacyjnej, 


obnrza się na to twierdzenie, 


zolacjg o solidarności. Więc dlatego, że taką re- 
zolncję uchwalono, to wszystko, co powie dr. 


powiedział, bo opinia ogółna w Galicji była i 
jest przeciwną polityce okknpacyjnej, i nie zda- 
nie J. Æ. dr. Grocholskiego, 
chee wiedzieć, co o tej polityce sądzić ma, lecz 
zdanie dr. Wolskiego jest wyrazem istotnym o- 
pinii ogólnej w Galicji o tej sprawie. 


Koło polskie, przemawiając przez usta J. E 


wach dawnej swej taktyki, 


(Z życia Abeliazów i Swanetów) 
przez 
WACŁAWA MASŁOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


x II. 

Na dnie wązkiej i głębokiej przepaści, ujętej 
z obu stron prostopadłemi ścianami bazaltowych 
skał, na których tu i owdzie rośnie karłowata 
brzoza, powój się wije i wyrastają krzaki dzikich 
róż, szumi w kamiennem łożysku górski potok, 
a obok niego biegnie wązka ścieżka, po której 
jeden tylko człowiek przejechać może. W kilku 
miejscach ścieżka ta przecina rzekę, wybiega na 
drugi jej brzeg, i tam pod wiszącemi skałami 
wije się dopóty, dopóki jakis olbrzym kamienny 
nie przetnie jej drogi; wtedy znowu zanurza się 
w potok, przecina go, i na drugim okazuje się 
brzegu. 

Po ścieżce tej pewnego czerwcowego wie- 
czora stępo, gęsiego marsza, jechała gromadka 
uzbrojonych ludzi. Wszyscy byli ubrani w długie 
szare czerkieski, ściągnięte u pasa szerokim rze- 
mieniem, za którym tkwił długi skałkowy pisto- 
let i szeroki nóż w pochwie skórzanej. Przy 
boku u każdego wisiała krzywa szabla, a za ple- 
cami gwintówka. Duże baranie czapki, zwane 
papachami, były nasunięte po same oczy. Je- 
chali w milczeniu, bo każdy musiał bacznie pa- 
trzeć na ścieżkę, żeby między kamieniami koń 
nogi nie złamał. 

Słońce już zachodziło, gdy wjechali w małą 
kotlinę, porosłą krzakami dzikich migdałów. Przy 
zmroku, który kotlinę napełniał, zdawało się, że 
jest ona zupełnie zamkniętą, I wyjścia z niej nie 
ma. Jeźdcy się zatrzymali, zluzowali konie, i za- 
'częli cichą rozmowę, a jeden począł badać dal- 
szy bieg potoku, który przecież musiał kędyś 


tem, iż adres nie wytyka rządowi kierunku, w, 
adres nigdy nie wytyka kierunku polityce, lecz; 


ministrów z większości, która potępia, a dopiero! e pr c 
to ministerstwo przedsiębierze zmianę kiernnkn. | stanowił inny Tząd, również niepewny Swego 
Lecz przypuśćmy, że w adresie powinien być Stanowiska, upiec pieczeń swoję. Politykę oku- | ć 
i kierunek polityki zewnętrznej wytknięty, jakieji pacyjną, dążącą równolegla z Moskwą, a niepo-|carat niema nigdzie Achillesowej piąty, punktu 
sobie życzy większość, toć argnment dr. Gro-|pularną w większej części państwa, postanowił |takiego, w któryby mu można 

; przedstawić jako kontr-okkupacjy, do czego wła: |telną ranę. (Dziwna rzecz, że 
śnie posłużyć miała baśń o koalicji, do której ijo tem co si 
jAustrja wchodzi. I celu swego także w części|tym punkto 


cholskiego powinien był prowadzić mie do kon- 


kluzji, że w tym sensie postawi poprawki do l 
adresu, i jeźli te poprawki będą przyjęte, to gło- dopiął. 2 l 
to prze- | bajce uwierzyli, znalazły się nawet prostacze by tylko wted 


=- Dr. Wolski wyraził się "w swej mowie, i WADY ch w węgierskiej fabryce lisach. 


wyra- | 
ża on opinię przeważną większości Galicji. Czas 
zadając mu fałsz | 
na podstawie, iż większość przeważna Koł: sej- 
mowego potępiła secesjonistów, uchwaliwszy re- 


Wolski, Hansner, Skrzyński lub Gołachowski, | 
nie możs już być wyrazem opinii ogółu? Coż ma | 
rezolucja o solidarności wspólnego np. z zdaniem | 
o okkapacji ? Dr. Wolski najzupełniejszą prawdę 


który dotąd nie 


iż głosując w myśl 
intencji rządu, przemawia zawsze, iż nie jest to 


| SZKICE KAUKAZU. 


Namor pojedynczy kosztuje 10 ecntów. | 


wotum zaufania dla rządu. Ale nie zastrzeżenie, 
lecz głosowanie jest rozstrzygającem w parla- 
mencie każdym. Kto głosował przeciw adresowi 
nie stawiając poprawek, któreby myśl jego zs- 
strzeżeń wyraziły, ten jest za polityką dotych- 
czasową gabinetu wiedeńskiego, i nie Życzy sobie 
jej zmiany.  Motywowa zastrzeżenia są dla 
wyborców, dla objaśnienia, a raczej bałamucenia 
opinii w kraja — a głosowanie dla ministerstwa. 
Osobliwie rzecz ta ma się wtedy, gdy między 
motywowaniem a głosowaniem jest taka rałąca 
niekonsekwencja i sprzeczność, jak w mowie J.E 
dr. Głrocholskiego. 

Jedno z pism wiedeńskich tak charaktery- 
zuje tę mowę J. E. dr. Grocholskiego : 

„Ciągle się wijąc między trwogą przed wy- 
borcami, którzy potępiają okkapację jako wypływ 
kooperacji z Moskwą, a usiłowaniem być usłu 
żnym rządowi, do czego może mieć on swoje powo- 
dy, odgrywał pan Grochoiski niewypowiedzianie 
smntną rolę. Krytyknje adres, iż politykę hr. 
Andrassego nie wyraźnie potępia, a zamiast 
postawić w tej myśli poprawkę, głosuje przeciw 
adresowi. Byłby za okkupaeją, gdyby z pewno- 
ścią wiedział, iż jest wyrazem skierowanej prze- 
ciw Moskwie polityce, i wie z pewnością, iż Mo 
skwa nie na półwyspie Bałkańskim jest do zwal- 
czenia, ale pomimo tego głosuje przeciw adrego- 
wi. Oto jest taktyka polska !* 


Czytelnicy nasi znają jn% do syta tę ba- 
jeczkę o zachodniej koalicji, która mniej więcej 
od miesiąca obiega świat i łudzi prostacze umy 
sły. Znają nietylko samą bajkę, ale i motywa, 
które wywołały jej genezę. Wiedzą przeto, że 
inicjatorem jej są pisma bismarkowskie; na dane 
z góry hasło w przeddzień uchwalenia ustawy 
przeciw socjalistom rozpoczęły te pisma wrzawę 
o owej koalicji i o złowrogich zamiarach Fran- 
cji wtedy właśnie, kiedy ani Francji ani nikomu 
o koalicji się nie śniło. Wśród wrzawy, zręcznie 
inscenowanej, ustawa prze:iw socjalistom we- 
szła w życie bez żadnych zsehurzań i rozruchów. 
Cel został tedy dopięty i pisma bismarkowskie 
zamiliły. 

Ale przy ogniu roznieconym przez nie po- 


Znaleźli się naiwni ludzie, którzy tej 
dzienniki, które się nie poznały na tych farbo- 


Mieliśmy w skutek tego przez cały miesiąc 


długie i nudne w rozmaitych pismach artykuły, 
które trudniąc się wielce wygodną operacją u-|lińs 


stawiania figur na politycznej szachownicy sto- 
sownie do swego widzimisię, bądź motywowżły 


racjonalizm swej mrzonki, bądź nawet wyznaczały 


rolę dla każdego członka tej wyśnionej swej ko- 


alicji, Naturalnie Francji przeznaczały lwią pracę 


i także lwie zyski. Miała ona bić Niemców, 


Bismark wypłaci. 

To używanie nadaremne imienia Francji w 
celu podtrzymywania a stolcu ministerjaluym 
wcale niesympatycznego dla Francuzów Węgra, 
wyprowadziło w końcu z cierpliwości praso fran- 
cuską. Postanowiła ona wreszcie dać odprawę 
tym samozwańczym kierownikom polityki fran- 
cuskiej, — a roli tej podjął się Temps, organ 


dr. Grocholskiego, trzymało się i w tych rozpra- |będący zawsze i stale w bliskich stosunkach z 
„wa Waddingtona. 


Streśliwszy w kilku ogólnych rysach sytna- 


z kotliny wypływać. I rzeczywiście, w jednem 
miejscu łożysko potozu nagle się urywało, i woda 
z głuchym szumem wtłaczała się do jakiejś nory, 

tóra zapewne szła wzdłuż całej góry, i na dru- 
giej jej stronie tworzyła wodospad. Dobrze opa- 
trzywszy całą kotlinę, jeźdcy rozsiodłali konie, 
spętali je i puścili na paszę, a potem nagroma- 
dziwszy wależniku, wzniecili ogień, i na drewnia- 
nych patykach zaczęli piec małe kawałki sar- 
niny, koziny lub bawoliny, tej, słowem, zwie- 
rzyny, którą tego dnia udało się im upolować. 
Upieczone w ten sposób mięso, zwane szasz- 
łykiem, zjedli bez chleba, otarłszy je wprzódy 
o kawałek kamiennej soli, którą każdy wiózł 
w trokach, a potem położyłi się w około ognia 
nogami do środka, i w krótce głośne chrapanie 
kilkunastu dobrze spiących ludzi złączyło się w je- 
den akord z ciągle jednostajnym szumem gór- 
skiego potoku. 

Nieco na uboczu, podłożywszy siodła pod 
głowy, obok leżało dwóch ludzi. Jeden z nich 
silny, barczysty, leżał spokojnie i w zamyśleniu 
patrzał na niebo, co milionami różnobarwnych 


gwiazd uroczo nad głęboką kotliną błyszczało. | 


Drugi był młodym brunetem z lekkim na twa- 
rzy zarostem, slusznego wzrostu i pięknie zbudo- 
wanej postawy. Był on widocznie bardzo czemś 
zasmucony, bo nie mógł leżeć spokojnie, ciągle 
się przewracał i wzdychał tak ciężko, ża w koń- 
cu towarzysz zwrócił na niego uwagę. 

— Co ci jest Rustemie? — leniwie go za- 
pytał — Może za mało zjadłeś szaszłyku, i pró- 
żny żołądek sen ci odbiera? Widziałem, że pra- 
wie nie jadłeś, więc radzę ci, weż kawał sarniny 
i daj ją kiszkom, żeby miały co robić i dały ci 
spokój, bo inaczej, wierzaj mi, do rana nie za- 
śniesz. 

Rustem odpowiedział tylko ciężkiem west- 
chnieniem, które następnie kilka razy powtórzył. 
Towarzysz jego mruknął, obrócił się, i trochę 
rozdrażnionym głosem zaczął go przekonywać o 
potrzebie zjedzenia szaszłyku, który miał być 
lekarstwem na smutek. 


We Lwowie, Czwartek dnia 7. Listopada- 1878, 


na rw ea. 


porwania traktatu berlińskiego, ale do porwania. 
go w drodze pokątnej, lecz nie oficjalnej, Tempe! 


pisze dalej w te słowa: 


cją, i wykazawszy, że Moskwa dąży wprost do 
„Mamyż jednak z tego wnosić to, co wielu 


w gorączkowem majaczeniu już przypuszcza, że 


Żebną lub prawdopodobną ? Bynajmniej. Widoczną 


jest bowiem rzeczą, że ani Moskwa ani Anglia 
wojny prowadzić nie mogą. Meskwa ani finanso- 
wo, ani militarnie do wojny nie jest gotowa. Je- 
żeli więc ona dąży wprawdzie.dó tego, aby po- 
grzebany w Berlinie traktat ganstefański" przy- 
wołać ponownie do życia, to 


czem się nie angażuje. 


jej wojnę, to nie mogłaby znaleźć do tego ra- 


cjonalnej dyplomatycznej przyczyny. Ma wpraw- 
dzie tysiące powodów do gniewania się na Mo- 
skwę i do nienawidzenia jej z całego serca; ale 
przecie fakt ten, że Anglia wie pozytywnie, iż 


Moskwa na każdym kroku krzyżuje jej plany, 


nie może jeszcze gabinetowi Beaconsfielda słu- 


Żyć za pretekst do wypowiedzenia carowi woj- 
ny. A znowu z drugiej strony Anuglia i o tem 
zapominać nie może. że jest militarnie od- 
osobnioną w Europie. Niema ona prze 
cie żadnego rzeczywistego sojuszu, a nad- 


to państwa, któreby ona może miała ochotę wcią- 
gnąć w sferę swej akcji, nie są wcale w możno- 
ści podać jej rękę pomocną. Francja bez w zg lę- 
dnie i nieodwołalnie musi przestrzegać 


neutralności, gdyż na długie jeszcze lata będzie 


to jej najświętszym 


miec, które naturalnie nie zezwołą nigdy na to, 


aby przeciw Moskwie użyto środków gwałto- 


wnych. Jakże więc tedy Anglia odważy się rzu- 
cić na Moskwę, której siła, nietyle może w jej 


batalionach ile w tem Spoczywa. że kolosalny 


wojna, która groziła wybuchem przed zebraniem 
się kongresu berlińskiego, jest teraz znowu mo- 


z zadać śmie:- 


w chwili zaś gdy ona stoi w trójcesarskim związ- 


„|ku, drażliwy ten punkt na cixäkn Moskwy przy- 

krywa pancerz ukuty z austrjśckiej i niemieckiej 
stali, p. r.) Nigdy, nawet przed kongresem ber- 
skim, nie wierzyliśmy na serjo w wojnę An- 
jglii z Moskwą, a dzisiaj nie wierzymy tembar- 
dziej. Jednakże z tego nie należy wnosić abyś- 
ii, iż Anglia płazem będzie 
puszczała wszystkie sprawki Moskwy. Nie, prze- 


my byli przekonani, 


ciw jej realizmowi ona postawi swój realizm, 


ZW A bie, a|przeciw jej zaborom swoje zabory, przeciw wiel- 
za to pisma ta przyrzekały ją hojnie wynagro- 
dzić swą sympatją i wekslem, który pokonany 


kiej Bułgarji sięgającej po morze Egejskie, po- 


stawi ona nowy Gibraltar, który sobie w Dar- 


danellach utworzy. 'To jest widoczny cel polity- 
ki angielskiej i do dopięcia go Anglia niemal o- 
twarcie zmierza." 

„Bardzo byłoby dobrze, 
mnej wody, które Temps 
rów zachodniej koalicji, 
miętania. Dość jaż bowiem łudziliśmy się tysią- 
cznemi kombinacjami dyplomatycznemi 


Zuo patrzeć na świat, & zobaczylibyśmy wtedy, 
e na nim zamiast naszych pobożnych życzeń i 


= Powiadam ci, że bez szaszłyku nie prze- 
staniesz wzdychać, choćbyś całe powietrze z sie- 
bie wypuścił, bo to wszystko próżne kiszki tak 
ciebie męczą... No, i cóż ty, nie słyszysz?... Słu- 
chaj Rustemie, może ty nie masz sarniny, to ci 
pożyczę? 

s Nie jestem głodny, i to nie w kiszkach, 
a w piersi... Ciśnie coś, dusi... 

— Więc możeś chory? Ej, zjedz sarniny, 
ona na wszelką chorobę pomaga; nie zważaj na 
to, żeś nie głodny, bo kiszki jak chcą komu do- 
kuczyć, to się biorą na chytrość, sam się prze- 
konałem. Mnie, na przykład, zdarza się, że gło- 
wa boli, a to właściwie nie głowa, tylko kiszki 
się złoszczą, że nie mają szaszłyku. 

Rustem się zirytował.' 

— Ależ powiedziałem ei, że jeść nie chcę! 
No, nie chcę, nie chcę! Daj że mi spokój 
Aminie! 

Irytacja, jak ogień, — udziela się szybko. 
Amin poczuł chęć dokuczenia towarzyszowi. 

— I gadaj że z nim! — fiegmatycznie wy- 
cedził. — Więc cóż ci jest, powiedz, skoro wiesz, 
że nie kiszki ? 

Możeby przyszło do kłótni, bo Amin nie 
szczędził ironji w głosie, ale Rustemowi tak było 
ciężko, że kłócić się nie chciał. Czuł tylko po- 
trzebę przekonania Amina, że co do kiszek się 
mylił, a może być także wygadać się pragnął. 

— Powiedz, Animie, — zapytał, czy kiedy- 
kolwiek wspominasz o auie, o domie, o swoich, 
z którymi kiedyś żyłeś szczęśliwie, czy... 

— Jakto? — przerwał Amin z największym 
zdziwieniem. — O czem ty mówisz? 

=- Czy przed twojemi oczami, jak mary po- 
wietrzne, noszą się obrazy z dawnej przeszłości, 
rabunek, pożar, śmierć blizkich i tłumy giaurów? 
Czy w uszach twych brzmią dzikie, zwycięzkie 
pieśni Urusów ? 

Amin się podniósł, wsparł się na łokcie i ze 
zdziwieniem patrzał na mówiącego. Ten skoń- 
czył, a Amin wciąż jeszcze patrzał, jak gdyby nie 
mógł jego mowy zrozumieć. 


à owale znowu jakże zrę- 
cznie manipuluje, aby w niczómi nie zasłużyć na 
poważne reklamacje ze strony mocarstw. Działa 
ona pokątnie, zapomocą intrygi, stwarza wypad- 
ki, rodzi zawikłania, ale sama. oficjałnie w ni- 
3 Wybąchło powstanie w 
Macedonii ; cały świat wie o tem, że ona je wy- 
woła, ale niechże kto jej to udowodni. Moskwa 
tak zręcznie postępuje, Że naprawdę Anglia — 
gdyby nawet najszczerzej chciała wypowiedzieć 


> obowiązkiem. 
Austrja niema rąk wolnych, lecz zależy od Nie- 


emps zapomniał 
ę stało dogmatem politycznym, iż 
y təm jest Polska. Chyba dlatego o punk- 
cie tym nie wspomina, że on się obnażyć mógł- 
y, gdyby Moskwa była zizolowaną, 


gdyby to wiadro zi- 
wylał na głowę amato- 
przywołało ich do opa- 


i pora 
nam, abyśmy przetarli sobie oczy i zaczęli na 


Rok XYI. 


naiwnych mrzonek istnieją bardziej realne czyn- 
niki. Zobaczylibyśmy, jak egoizm moskiewski, po- 
pierany' przez egoizm pruski, wysługuje się ego- 
izmem madiarskim, a jak wobec tych trzech e- 
goizmów występuje czwarty, angielski, który ty!- 
ko dba o siebie i roli Don Kiszota przyjąć na 
się wcale nie myśli. 


Korespondencje „Gaz, Nar.“ 


Konstantynopol 29. pażdziernika. 


W poprzedniej mej korespondencji z d. 23. 
b. m. nadmieniłem o podwojonym ruchu w ar- 
senale, dziś nie t potwierdzić mi to wypa- 
da ale i dodać, żeFŃie tylko prace są prowadzo- 
ne z gorączkowym zapałem w stolicy, lecz nad- 
to że i wojska wysyłane na  Kossowe, niou- 
stannie manewrują. Większa ich część ciśnie się 
w przesmyk pomiędzy Serbią a Czarnogórą się 
znajdujący, reszta obozuje pod Mitrowicą, małem 
miasteczkiem pomiędzy górami położonem. Woj- 
sko to, po większej części z Anatolczyków zło- 
żone, Odznacza się doborem ludzi, wybornem u- 
zbrojeniem, starannem ubraniem, a zaopatrzone 
jest w dostateczne zapasy żywności i amunicji. 
Drogi w tyle tej prawdziwej armii  reperują 
lub budują nowe, komanikacje otwierają na 
wszystkie strony, a załogi w Pristeny, Uskopie 
i Kenpulu poważne liczbą przybrały siły. Wzbu- 
rzenie zaś między ludnością w okolicach tame- 
cznych jest bardzo wielkie, bo mnóstwo przy- 
bywa emigrantów z Bośnii i prowincyj ustąpio- 
nych Serbii. Jednem słowem, zwiastuny wojny 
objawiają się jasno, i byłoby prawdziwem szczę- 
ściem dla ludzkości, gdyby porozumienie osta- 
teczne między Portą a Austrją nastąpić mogło, 
a złączone te armie, zamiast wejść w nierostro- 
pne zapasy, wyniszczające siły dwóch jednostaj- 
ne interesa mających mocarstw, ruszyły na So- 
fię i uprzedziły zamiary wspólnego nieprzyja- 
ciela, którego postępowanie, jak to niżej zoba- 
czymy, coraz innych szuka powodów do wzno- 
wienia wojny lub znpełnego zniszczenia świeżo 
podpisanego w Berlinie traktatn. 

Spostrzegli się jnż Tarcy, ik mmizgi mos- 
kiewskie w hauiebny błąd ich wprowadziły. 
Dia tego to stanowisko Safveta bąszy, wielkiego 
wezyra, zdaje się być bardzo zachwianem. 
Nie jest on wprawdzie stronnikiem szczerym 
Moskwy, ale tchórz zawołany i na wskróś prze- 
jety wielkością potęgi dyplomacji. Mniemał, iż 
potrafi jednych potulnością zjednać, dragich wy- 
rachowanemi słowami podbić, wszystkich oszu- 
kać, a tymczasem sam znalazł się w matni, i 


jeśli rzeczy nagle szcz masego nie przybiorą 


stanu, zapewne prze. 
ra, zastąpionym będzie. 
Członkowie tureccy w komisji mipdsynaroy 
dowej do organizacji Rumelii Wschodniej prze- 
znaczeni, Sewer i Assym baszowie wspólnie z 
Ebro effandim, wypracowali już regulamin orga- 
niczny dla tej prowincji, który też przez sułta- 
na zatwierdzony został. Rzeczą jest pewną, że 
nie tylko pracę swą innym członkom okazywali, 
ale że od nich rad także stosownych zasięgali. 
Regulamin zatem ten nie spotka opozycji, tylko 
ze strony moskiewskiej. Książę Dundukow-Kor- 
sakow radby bowiem urządzić wszystko podług 
swego widzimisię, a tak jest pewnym siebie, że 
opuszczając 22. b. m. Filipopol dla udania się 
do Sofii, w długiej pożegnalnej przemowie mia- 
nej do tamecznych Bułgarów, oświadczył im, iż 
nie na długo się oddala, że powróci, a oni tym- 
czasem powinni cierpliwie a spokojnie oczekiwać 
przyszłości, która niezawodnie nadzieje ich ziści. 
Dodał w końcu, że komisja międzynarodowa ma 
prawo tylko organizować a nie: administrować, 


ajróddina baszę, senai 


"D 


— Ja mam pamiętać o domie? — z oburze- 
niem nareszcie wymówił, w głosie jego wszakże 
czuć było, że Rustem potrącił o draźliwą strunę. 
Oburzał się, że mógł w nim myśli o domie 
przypuszczać, a jednak zadrżał cały na samo o 
tym domie wspomnienie. 


— Bracie, — zaczął po chwili łagodniej- 
szym głosem. — Abrek nie ma prawa pamiętać 
o przeszłości. Dom, matka, żona, kochanka, — 
wszystko to nie dia niego! Wygnaniec, chociaż 
zyje we własnym kraju, on jest skazany na wie- 
czne tułactwo po wąwozach, przepaściach i ska- 
listych górach. Dachem mu — niebo; łożem — 
granitowa skała, a jeżeli Ałłach zwróci na abreka 
swe łaskawe oblicze, to zamiast kobierca da mu 
oto taką, jak wam teraz, łaskę. Wielka to jego 
łaska i większej żądać nie mamy prawa. Przy- 
siągłeś być abrekiem, znałeś nasze przepisy i 
teraz nie masz prawa narzekać. 

— Nie narzekam, przysiągłem i słowa do- 
trzymam. Ale czyż można z Serca wyrugować 
wspomnienia? A jeśli można, to czemuż Ałłach 
mnie w tem nie pomoże? On widzi jak tego 
pragnę, wie jak szczerze przysięgałem być do- 
brym abrekiem, walczyć tylko za niego i o nim 
tylko myśleć, — czemuż więc mnie nie pomaga? 

Nastało milczenie; Amin nie miał co odpo- 
wiedzieć, bo i jemu się zdawało, że trudno poz- 
być się wspomnień, trudno przeszłość zatrzeć 
przysięgą. Sądził jednak, że abrek o niczem nie 
powinien był myśleć, jak tylko o ciągłych a 
krwawych zapasach z wrogiem ojczyzny i dla 
tego nie pochwalał myśli, Rustema. 

— Zkąd ci to przyszło? — w ten sposób 
obrócił rozmowę. *— Dla czego nigdy tak nie 
mówiłeś, dopiero dzisiaj? 

— Dopiero dzisiaj, — powtórzył Rustem. — 
Chcesz wiedzieć dla czego? Chodź więc! 

I silnie go za rękę pociągnął, zmusżając do 
wstania. Poszli na poprzek kotliny i wkrótce 
stanęli u podnóża skały, prostopadłej i równej 
jak ściana. Cała ta część kotliny porosła krze- 
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tak jakby administracja nie miała za podstawę 
organizacji. Co więcej, dorzucił, iż on będzie or- 
ganizował żendarmerję i milicję, tak jakby Ru- 
melia Wschodnia już była po prostu gubernią 
caratu. A że istotnie tak myśieć musi Dunda- 
kow, to także dowodzi, iż na jednem z posie- 
dzeń komisji międzynarodowej, upierał się gwał- 
tem, aby prowincja ta usuniętą została z pod 
wpływu operacyj finansowych banku Ottomań- 
skiego, a poddaną została pod -ząrząd mającego 
się utworzyć banku bułgarskiego: Sw Drummond 
Wolf, członek angielski, przypomniał mu wów- 
czas, iż Rumelia nie przestła być jeszcze 
prowincją turecką, a zdanie to wszyscy inni ko- 
misarze poparli, i nie zważając na dąsanie się 
bojara, przy niem się utrzymali. Nadto przyjęli 
także projekt organizacji finansowej wypracowa- 
ny przez p. Forstera, jeneralnego dyrektora ban- 
ku ottomańskiego dla tej prowincji, na mocy któ- 
rego ma być ustanowiona rada skarbowa Z trze- 
ma wydziałami: poborczym, wydatkowym i kon- 
trolowym. gó 

Cokolwiekbądź, przyznać trzeba, że jeźli o- 
bietnice Dundukowa o wiele przechodziły warun- 
ki zawartego traktatu, pożegnanie ze strony 
Bułgarów było niemniej bardzo czułe. Illumina- 
aia, ognie sztuczne, chór młodzieży odprowadza- 
jący go na dworzec stacji kolei żelaznej, wszyst- 
ko to było skrupulatnie dokonanem., po uka- 
zu. Szkoda tylko, że ów dobroczyńca ludzkości 
uprowadził z sobą dwóch więźni, Hadżi Arifa i 
towarzysza jego, obu znakomitszych obywateli 
Filipopola, skazanych na śmierć przez Moskali, 
a o uwolnienie których W. Porta, na mocy 
amnestji traktatem zapewnionej, napróżno się 
starała. — Tak powoli, jaż sama Rumelia za- 
czyna dostarczać powodów do zerwania przy- 
jaźnych stosunków, które znacznie w tych 
dniach zaogniły sig nie tylko z przyczyny pobi- 
cia i zranienia wice-konsula angielskiego przez 
oficerów moskiewskich w Burgas, ale głównie 
przez napady band bułgarskich zorganizowa- 
nych na wsie tureckie. 

Miasto Seres zostało splądrowane, sześć Wsi 
muzułmańskich w ekolicach Samokowa spalo- 
nych, 2000 Bułgarów zaatakowało Kaważinę, 
drogę między Jenikeni a Brodiżnicą zrujnowało, 
wówczas kiedy inne ich oddziały rozlały się aż 
do Meneliku, Triszu i w obrębie Tirnowa. Porta 
pospieszyła uprzedzić o tych zbrodniach wielkie 
mocarstwa, a książę Łabanow nie zaniedbał na- 
tychmiast stosowną notą zapewnić, że władze 
moskiewskie zajmują się li tylko organizacją 
prowincji, i bynajmniej ndziała w rucha rew o- 
lucyjnym nie mają, pomimo, że ruch ten pod 
ich okiem i siłą ich broni się dokonywa. Zdaje 
się, że to ostatnie kłąmstwo wz'aczyło zupełnie 
| Portę' ze złu skie sobie. hita "o przyjaźni 
najezdników, bo dziś była mowa o wysłaniu 
wojska, bez którego m by było się obejść, 
gdyby broń i amunicją dostarczono Pomakom, a 
intrygami niechemi nie starano się zabić naro- 
dowego usiłowania Rodopianów. 

Odwrót moskiewski zupełnie wstrzymany, a 
patrole ich silne, włóczą się po okolicach ustą- 
pionych Tarkom, dla przekonywania się, ażali 
porządek przez nieh zaprowadzony w niczem 
naruszony nie został. Daje im to sposobność do 
popełniania różnorodnych nadużyć, którym o- 
czywiście zaprzeczają, jakkolwiek ofiary ich 
świadczą i dowodami świadectwa swe popierają. 
Tygodnia przeszłego wysłany został do Khaj- 
rembol podprefekt, dla objęcia urzędowania. Po- 
dróżował konno w towarzystwie jednego tylko 
żandarma. Spotkany przez patrol z 40 ludzi zło- 
żony, a przez kapitana dowodzony, pomimo, iż 
się wylegitymował, wezwany był aby oddał ka- 
rabin Winchester, w który był zaopatrzony. Tu- 
rek naturalnie, na własnym grancie będący, od- 


wami, wysokiemi na parę metrów i nadzwyczaj 
gęstemi. Dziki powój bujnie się rozrósł, opłątał 
sobą krzewy, wspiął się na skałę i pobiegł do 
góry, gdzie nu było swobodniej. Rustem dobył 
sztyletu i zaczął nim w gęstwinie torować sobie 
drogę, a Amin szedł za nim. Tak się przeci- 
snęli do skały i weszli do groty, która nakształt 
tunelu szła nawskróś góry. Przeszli ten tunel i 
znalezli się w wązkim jak zwykły korytarz prze- 
chodzie, który się kilka razy zakręcał, zniżał, 
szedł w górę i wreszcie urywał się nagle. W tem 
miejscu góry na prawo i na lewo szeroko się 
rozwijały, tworząc dolinę, głęboko u stóp abre- 
ków leżącą. 

Nagle ujrzeli oni obszerny krajobraz, oświe- 
tlony bladem światłem gwiazd i księżyca. W głę- 
bokiej dolinie, przykryty sinawą mgłą, spał auł 
pośród obszernych oliwkowych i kasztanowych 
ogrodów: obok niego na kamiennym pagórku 
sterczały dawnego zamku ruiny; dalej, jakaś 
rzeka w prostym jak strzała kierunku przecinała 
dolinę, spiesząc do morza, które szeroką wstęgą 
z tyłu zamykało krajobraz, łącząc go z gwieź- 
dzistem nieba sklepieniem, a z boku, na lewej 
stronie obrazu zarysowały się ostre linje jakiejś 
warowni. Cisza i spokój panowały -w spiącej 
dolinie. 

Abrecy długi czas milcząc na nią patrzyli. 
Przed oczami ich nieskończonym szeregiem prze- 
biegały obrazy przeszłości, wesołe, spokojne, dy- 
szące szczęściem, uwite kwiatami. Milczeli, bo 
w takiej chwili głos ludzki bywa nieznośnym. 
Kiedy nieszczęśliwy, sterany ciągłą walką, struty 
zawodami człowiek, stanie w obec swojej prze- 
szłości i znowu żyje dawnemi nadziejami, czuje 
bole dawne, cierpi nad nieszczęściem blizkich, 
oburza się zdradą, nikczemnością i okrucieństwem 


„|wrogów, — wówczas pragnie ciszy i samotności, 


a ze wszystkich istot żyjących człowiek jest mu 
wtedy najbardziej przykrym. 


(C. d. n.) 


mówił wezwania; ztąd spór a następnie i gwałt, 
któremu urzędnik Porty uległ i broń swą stra- 
cił, odebrano mu ją, a samego należycie po- 
sztarkano. 

Dwa transporta jeńców przywiozły w prze- 
szłym tygodniu około 8000 żołnierzy i podofice- 
rów, 300 oficerów wszelkiego stopnia i 8 ba- 
szów. Pomiędzy przybyłymi znajduje się kolassi 
(podmajor, albo major klasy 2.) Antoni Werni- 
cki, o którym biegała była pogłoska, że został 
, rozstrzelany, a nawet znaleźli się byli świadko- 
wie naoczni egzekucji dokonanej. Wprawdzie nie 
wiele brakowało, aby to nie nastąpiło, ale jako 
Galicjanina przecież nuszanowano. Internowany 
on był w małem miasteczka gubernii Orelskiej, 
gdzie ladność fanatyczna dziko z nimi się ob- 
chodziła, a na kilka dni przed wyjazdem rząd 
moskiewski przysłał cyrkalarz, odczytywany przed 
frontem przez tłumacza, którym wzywał i za- 
chęcał Turków do przyjęcia prawosławia i pod- 
daństwa moskiewskiego. Turcy z oburzeniem ja- 
wnem przyjęli tę propozycję i okrzykami gło- 
śnej niechęci pokryli zachęcania ajenta rządowe- 
go. Fiasko było zupełna; dlatego to- przed sa- 
mym wymarszem, odczytano inny cyrkalarz, wy- 
jaśniający, iż tylko ci będą mogli dostąpić za- 
szczytu obywatelstwa dziegciarskiego, którzy w 
Sebastopola, wobec władz tureckich, to jest ko- 
misarza Porty, oświadczenie podobne złożą i pod 
nogi cara białego się rzucą. Ale i w Sebastopo- 
lu nie znalazło się ochotników do odegrania po- 
dłej roli, a Moskale też w tem ostatniem mie- 
ście anı słówka więcej o tem nie mówili. Licz- 
ba jeńców, będących jeszcze w Moskwie. docho- 
dzi do 20.000. Z list nominalnych okazuje się, 
że prawie połowa wziętych w niewolę na mo- 
skiewskiej ziemi śmierć znalazła. 

Dnia 24. bm. wieczorem Porta doręczyła 
sir Layardowi, ambasadorowi angielskiema, iradę 
sułtańską, zatwierdzającą projekt reform, wypra- 
cowany przez rząd W. Brytanii. — Sir Layard 
wspólnie z Fournierem, ambasadorem rzeczypospo- 
litej francuskiej, miewają częste narady z mini- 
strami w przedmiocie kwestji finansowej, i zda- 
je się, że i pod tym względem widzenie swe 
rzeczy przeprowadzić zdołają. 

ułdyby to nastąpiło, i gdyby Porta nie stra- 
eita z uwagi naturalnych bogactw, jakie kraj w 
łonie swem zamyka, w niewiele lat mogłaby z 
łatwością wybrnąć z kłopotów pieniężnych, i od- 
zyskać wpływ, nieszczęściami stracony. 

Sułtan wysłał w tych dniach właanoręczny 
list do Szer Alego, emira Afganistanu, zachęcają- 
cy go do układów z Anglikami, i do zerwania 
stanowezego z Moskwą. Oświadcza w nim wyra- 
źnie, że jedynym i zaciętym nieprzyjacielem isla- 
mizma, czyhającym na zupełne jego zniszczenie, 
jest tylko Moskwa, i dlatego wzywa go, aby ba- 
eząc na świętość sprawy, pokusom przewrotnego 
wroga nie dawał wiary, lecz owszem łączył usi- 
łowania swe z wszystkimi innymi prawowierny- 
dla stanowczego oparcia się 


Część znaczna floty tureckiej ma być roz- 
zbrojoną; środek bardzo praktyczny do oszczę- 
dzenia grosza tak potrzebnego na utrzymanie lę- 
dowego wojska. Nie zapominajmy bowiem, że flo- 
ta ta smatną bardzo odegrała rolą w przeszłej 
kampanii, a jeźli nowa nastąpi, zmniejszenie jej 
nie pociągnie za sobą szkodliwych skutków, bo... 
flota angielska, siłą attrakcji interesów angiel- 
skich w Małej Azji, niezawodnie na morze Czar- 
ne przyciągniętą będzie. 

Spadanie kursu pieniędzy papierowych (kai- 
me) spowodowane tak spekulacją barsową, jak 
niemniej nieroztropnem postępowaniem rządu, 
który zalecił był kasom publicznym nie przyjmo- 
wać podatków jak tylko w brzęczącej monecie, 
stało sig przyczyną podniesienia ceny chleba i 
innych produktów, co lad ubogi w najprzykrzej- 
sze postawiło położenie. Niezadowolenie polity- 
czne, złączone z ekonomicznem, rosło z dniem 
każdym, i groźne przybierało rozmiary. Rozmaite 
proje wnoszone w celu wycofania z obiegu 
banknotów, niebłyszczące bynajmniej praktyczno 
ścią, rozzuehwalały tylko „geszefterów", korzy- 
stających zazwyczaj z nędzy lndu, i ośmiela ich 
do podkopyw a kredytu publicznego na korzyść 
własną. Stan ten rzeczy zmusił Portę do odwo- 
łania postanowienia nierozważnego, i kasy pu- 
bliczne otrzymały rozkaz przyjmowania pie- 
niędzy papierowych, a nawet komory celne, zaw- 
sze pod tym wzlędem wyjątek stanowiące, mają 
nadal cło w */, srebrem, a w '/, papierach po- 
bierać. Postanowienie to, onegdaj wydane, pod- 
wyższyło już wczoraj kurs papierowy, i spodzie- 
wać się należy, że w kilka dni zbawiennie wpły- 
nie na polepszenie położenia finansowego całego 

aja. 


Sąd wojenny wydał już wyrok w sprawie na- 
pada na pałac Gan przes Ali-Suavi t jego 
wspólników. Wiadomo, że Ali-Suavi w szalonem 
tem przedsięwzięcia życie postradał. Z ujętych jego 
towarzyszy 45 zostało skazanych, a mianowieie 
Hafz-Nurri effendi na śmierć, 3 na wieczyste 
wygnanie, 4 na 5 do 10 lat ciężkich robót; 30 
na lat 3 takiegoż więzienia, 1 na 3-miesigczne 
zamknięcie, 2 na wygnanie na wyspę Chio, 4 na 
wysyłkę na miejsce urodzenia. Zaś redaktor 
dziennika tureckiego Bassiret, Ali effendi na 
grzywnę 25 lir tureckich, za to, łe w przed- 
dzień zamachu umieścił był w tym dziennika 
list Ali-Suavi, w którym ten ostatni oświadczał, 
łe zna środki zbawienia kraju i Że je dnia ma- 
stępnego ogłosi. 

, Ale, kiedy o zamacha Ali-Suavi wszystkie 
dzienniki w swoim czasie dosyć obszernie mó- 
wiły, nie zdarzyło się nam nigdzie czytać o 
spisku, uknutym przez chrześcjanina Kleanti Ska- 
lieri, panig Nakychbend Kalfa, i urzędników mi- 
nisterstwa dóbr państwa i kościelnych Aghiah 
effendi i Aziz beja. Zamiarem ich także było po- 
zbawić tronu Hamida a przywrócić nań Murada. 
„Piska tym wziął także udział Izmail bej, 
były szambelan zdetronizowanego Marada i wiele 
a e osób a szezególniej dozorców wodociągów. 

lakychbend wydalona z pałacu, porozamiewała 
rss Maradem przez kanał wodny, i służyła za 
e p cskę Jego z przysięgłymi. Sąd wojenn 

w tej sprawie wydał wyrok śmierci na Skaljeri, 
P eNakychbend, Aziz beja i doktora Aghiah 
e Izmaila beja i 9 innych na lat 12 zam- 


1 


knięcia w twier ; 8 na lat 6: 
by na śmierć zamknięcia. 


ułaskawione z skazane w obu sprawach 


roa p wyrok 
śmierci na 15-letnie zamknięcie w nacz 


jzamieniony. Co zaś do Murada, b. sułtan, 


tego chorobę ogłoszono za niedowyleczenia i pozo- 
stawiono go w pałacu; czy na długo? niewiadomo. 

Wczoraj utworzona tu została rada skar- 
bowa z prezydentem Hajreddin baszą, do której 


napadnięte. Taki plan jaż dawniej tu potępiłem,' stylizowany jest licho, a nadto obraca się w sa- 
i przyklasnęły mu tylko Serbia i Czarnogóra. mych negacjach, Żadnej w nim niema pozy- 
Gdzie zaś był rozum polityczny, panowało prza- | tywnej wskazówki co do polityki wschodniej. A 
konanie, że przy nowem kształtowaniu się połu- adres, panowie, który tylko lamentnje na forma- 
dniowego Wschodu Europy Austrja winna we listyczne usterki w akcji rządowej, a kończy się 


P. Pacher w długiej mówie krytykuje pt- 
litykę zagraniczną głównie ze stanowiska teraź- 
niejszego położenia ekonomicznego, konstatując, 
że od r. 1872—1877 dług państwa wzrósł o 300. 
milionó'/. I dlatego to wszelkie aspiracje naby- 


| nia obowiązuje, 


także powołany został p. Forster, dyrektor banku. į własnym interesie czynnie się wmięszać, i co 
Rada ta wspólnie z komisarzami francuzkim i; najmniej, zająć i annektować Bośnię i Her- 
angielskim ma się zająć bezzwłocznie ścisłem zxba-|cegowinę. I to była właśnie najlepsza stara au- 
daniem finansowego stanu państwa i obmyśleniem | strjacka tradycja polityczna. Inne pytanie, czy; 
środków wydźwignienia go s smutnego obecnego |to nam dzisiaj na rękę, — ale rozszerzyć się w 
położenia. Zamiary są dobre, ale przeciwne zu- tym kierunku musieliśmy, aby haniebnie nie za- 
pełnie interesom moskiewskim. Konstytucja 3. | przepaścić celu naszej polityki, nie dać się od-; 
maja nie była im do smaku, i tn także reformy ciąć może na zawsze od Wschodn, narazić sig, 
mogące wzmocnić i utrzymać przy życia Turcję, |na utratę naszych własnych ziem południowo- 
takież same ma nich wrażenie wywierają. To też | słowiańskich i na wyragowanie nas od wybrze- 
dobitnie powtarzają, że ich kougres berliński |ży Adrjatyku. | 
a traktat sanstefański wykona- Nasz rywal na tem morzu podniósł zaraz: 
nyńs być musi. To tylko ich nieszczęście, że okrzyk „Italia irredenta“. 
bandera angielska powiewa w Arfaki, i John Zajęcie więc tych krajów przez armię na-: 
Bull nie myśll weale wód morza Marmora szą było całkiem usprawiedliwione. Ta ofenzywa | 
opuścić. tjest najlepszym oraz środkiem obronnym. Biedne , 
Eforja (opieka) szkoły narodowej greckiej ‘to kraje, będzie trzeba do nich dopłacać — ale! 
na Fanarze ponownie zażądała od księcia Łaba- | nasze geograficzne położenie nakazywało je za-' 
nowa wypłaty dochodów z dóbr do niej należą. |jąć, choć to nie jaka bogata Belgia. Zresztą bę-; 
cych w Bessarabii. Ambasador znowu zapewnił, dziemy mieli tam odbyt dla naszego przemysłu, 
iż sprawą tą zajmie się; ale jakoś nie pilno Mo- odbyt wielki, jeżeli tam dobre gospodarstwo 
skalom wypłacać długi, a własność cudza zawsze | prowadzimy. 
dla nich nadzwyczajnie jest powabną. To też, _ Głównym jednak zarzntem przeciw okkupa- 
Grecy myślą już o procesie, i e położeniu se- cji jest — wzgląd na nasze finanse, jak mówią, 


moskiewskim traktatem sanstefańskim. h ( 
; im „Fa powa nA ionów, gdyby ngs AC 
£ i Dzisiaj chodzi o najwyższe interesa państwowe, 
Z Rady państwa, „tu nie = WA pne ag] jakżeż śmie ta 
. . > o oszczędność wołać to stronnictwo, które tak 
op Ę ię cj ga 1878. hojnie szafowało milionami dla podtrzymywania 
Nowo wybrany poseł K. Ujejski składa zbankrutowanych towarzystw kolejowych, ba na- 
przyrzeczenie poselskie. „. iwet firm pojedyńczych! Dziś chudzi o wszech- 
Ministerjam przedkłada traktat berliński ja- firmę Anstrję, o firmę mocarstwa europejskiego! 
ko załącznik tymczasowy do projektu ustawy © Ci panowie 80 milionów rzucili bankrutom, a 
wcielenia Spużu do Przedlitawii, który później dziś, gdy o takąż prawie samę chodzi, każą mo- 
przedłożonym zostanie. | narsze cofać podpis z pod traktatu europejskie- 
Następuje rozprawa adresowa. Spra-. go adzielnej armii powracającej powiadają: „Wal- 
wozdawca p. Tomaszczuk poleca przystąpić, czyłaś nie za ojczyznę, ale za sułtana, który 
do obrad nad wniesionym projektem. Do rozpra- ; ciebie niedawno przed całą Europą jako bandę 
wy ogólnej zapisani są: przeciw projekto- opryszków napiętnował.* Podziwiam odwagę tych 
wi: hr. Hohenwart, Fanderlik, książę Lichten-' panów, ale nie zazdroszczę. | 


a 
zę 


iprawiea ciągłe przyklaskiwała.) 


krzykiem: „Boim sig!“ — taki adres niegodny 
jest reprezentacji, nie podniesie jej powagi u 
ludności. nansowa nie będzie przywrócona. (N. fr. Presse 
Moi pp., rozedrzyjcie ten papier, a wysto-irobi tu uwagę, że oficjalna Reichrathe-Corresp.. 
sujcie do monarchy adres, wypowiadający:|poobciuała wszystkie mowy za adresem, i poda- 
Otośmy gotowi, choćby z ciężkiemi ofiarami, wy-jła tylko ułamkową treść ich, podczas kiedy mo- 
wiązać się ze słowa, danego przez Austrjg. A|wy przeciwadresowe są w całej rozciągłości 
dołóżcie — co zresztą i naszem jest przekona- j podane). (C. d. n.) 
niem — że tak jak dotąd iść nie może, bo tylko 
zadowolone ludy ponoszą ofiary, ża zatem pierw- 
szem i najpilniejszem rządu zadaniem jest przy- 
wrócenie pokoju wewnątrz. Oświadezeie gotowość 
do przyjęcia odnośuych przedłożeń i do popiera- 
nia inicjatywy w tym wzgiędzia rzydu, któryby, 
wolny na wsze strony od nprzedzeń, wytrwale i 
energicznie do tego zmierzał celu wielkiego. _ iwiceprezydenta Piątkowskiego w obecności proka- 
Odważcie się na to, a wtedy niżt wam nie | ratora Lidla i delegata Izby adwokatów dr. Hry- 
aaprzeczy, że dorównujecie sytużcji; n kresu! szkiowicza zostali wylosowani na sędziów przynię= 
bodaj swej czynności „wdrożycie erę nową, lep-|głych : Forrer Abraham, właściciel grantu w Sro- 
Zg, i zbudujecie sobie w sercach wdzięcznej |kach; Abrahamowicz Dawid, właściciel dóbr z Sie- 
ludności i w rocznikach dziejów monumentum ars | mianówki; Rncki Stanisław, właściciel dóbr ze Skale | 
perennius, pomnik trwalszy od spiżu. (Mowcy jłowa; Malinowski Franciazek, dziorżawca dóbr Kło» 
s i s idao; Dunka Longin de Sajo, właściciel dóbr z Pu- 
Dr. Wolski. Występuję dziś w imienin dro- | stomytów; Sarnecki Napoleon, właściciel dóbr z Ta- 


wania nowych krajów powinne być tak długo 
niedopuszczane, dopóki porządna gospodarka 


- 


Kronika miejscowa I zamiejscowa, 
wów dnia 6. listopada. 
Dnia 3. listopada 1878 pod przewodnictwem 


kwestru na wynagrodzenie przyznane kupcom przyszła ruina faansowa. Otóż nasze stronni- | bnej garstki deputowanych, aby oświadczyć, że rynki; Alener Karol, właściciel domu; Marchwieki 
ctwo zawsze wołało o oszczędność, nie byłoby |nlezmieniliśmy naszego zapatrywania od czerwca, Żjziaław, dyrsktor gal, banka kred; Schuman Ju- 


owszem, że wszystko co dotąd się stało, cały kie- Han, em. starosta; Polanowski Stanisław, wł, dóbr 
TORRE aAa Polityki i okkapację n i z Moczkowa; Ulenieeki Józ., wł. real.; Damm Bened., 
PASZE palm lata, ża etu e AUDE 
, BL j 5 , ej 1sío Dot ygmun w G r g BIODOKÓW ; 
e. kie» AA ky KOJ EA należy”, Grzcholski Izydor, właśc. dóbr z Oserdowa; Gold- 
my, obawy te i potępienie podziela. Czyż było ko- |berg Salomon, właściciel realności ; Noafeld Markus, 
GG = się o a Co A n are właśc, realaości w Zniesienin; Schnae Löwi, właśo. 
ek 0 A ą NE a fy E A i) realności w Sokaln ; Łączyński Teodor, właśc, dóbr 
or i sk $ ge daje i M ES on R z Batlatycz ; Kóhler Edmund, badowniczy; Turski 
„da j ka HPA RR ia WADE kawiarz ; Piepen Jatób, aptek, ; Schmel- 
wia KURSÓW tu ran Li KA R- koś Feiwel, właśc. realności w Żółkwi; Krzyżanow- 
gresu, 1 akta zamiasć 0 ROZW OCE rcji ski Kalikst, aptekarz ; Mikolasch Karol, aptekarz ; 
świadczą raczej o tem, że panowanie jej w tych Baczewnki Józef Adam, właśc, domn ; Mihlfeld Da- 


prowincjach na silnych spoczywa podstawach. 
Czy rząd tnrecki potrzebował tyln wysileń 
finansowych i militarnych dla zgnębienia powstania 


stein i Grocholski; z4 projektem: Wolski, 
Pacher, Demel, Menger, Hausner, Zakliński, Fux, 
Heilsberg, Skrzyński, Hanisch, Sturm, Kopp, 
Suess, Plener, Beer, Bareuther, Hoffer, Giskra, 
Teaschl, Skene. 

(Mowy posłów polskich podamy podług spra- 
wozdań stenograficznych, skoro nadejdą.) 


tości i szezerości. Ja przemawiać będę.otwar- 


miłem; ale może się tem przyczynię do napra- 


Sytuacja nasza nasuwa jedno przedewszyst- 
kiem ponure spostrzeżenie. W innych państwach 
cywilizowanych zawsze milezą burze wewnętrzne 
podczas wielkiej na zewnątrz akcji. Gubią się 
stronnictwa wszelkie, i są tylko synowie jednej 
ojczyzny; jej wielkość i cześć to jedyna u wszyst- 
kich myśl; raz poczęta akcja musi być zaszczy- 
tnie do końca doprowadzoną. Jakżeż jest u nas? 
Podjęta jest wielka akcja ua zewnątrz — czy 
słuszna ona czy nie, to później rozbiorę — i 
nietylko podjęta, ale przez dzielną armię do po- 
łowy dokonana ; naszem zaś zadaniem jest, to 
co armia świetnie poczęła, Świetnie dokończyć. 

Chodzi o honor państwa, — a oto widzimy 
austrjacką Izbę posłów — wobec tego najważ- 
niejszego, tej niezmiergie doiig sesji zadania, 
najważniejszego nawet'odkągd ta Izba istnieje — 
rozbitą, rozszczepioną jak nigdy; widzimy w o-' 
bozie większości dezorganizację, która go zupeł-. 
nie w szmaty potargała i w nowe, ledwie do- 
strzegalne frakcyjki rozłożyła. Zdaje się, że do 
konkurencji ze starym i nowym klubem postępo-: 
wym zamyśla — nomen et omen — wystąpić je- 
szcze jaki nowy wolny klub postgpowy. I oto, 
zamiast skupienia koniecznego, sprawa ta ważna! 


„nie są zresztą tax fatalne, jak oui prawią. Nie- 

P. Hohenwart: Projekt adresowy tak p. 
Koppa jak komisji zarzuca rządowi brak otwar-: 
cie i szczerze, choćby coś większości było nie-. 


wy błędów. 


„było sem i pana, . tylko anarchia. 


j Któż winien ubóstwu naszych finansów, je-; bośniackiego, ile my ich potrzebowaliśmy (głosy: 
żeli nie ci panowie, co w komisji budżetowej jax į Bardzo słusznie!) Odwcłają się na uczucie ludzko- 
na arędzie zasiedli od lat sześciu? Wbrew nim;ści, jak gdyby owe hakatomby ofiar, które przy- 
to postarano się o przyszłość Avstrji na dnie; niosło zajęcie Bośnii i Hercegowiny, słażyły istotnie 


uiebezpieczeństwa (wydatki na armię; p. r.),jidei humanizma! Jak gdyby rzekoma owa pacyfi-' 
kacja nie rzuciła głowni zniszczenia w te kraje, ! 


które przyjdą mienchronnie. Nasze też finanse 
gdzie podczas kongresu względny przynajmniej pa- 
nował spokój. Jeżeii jednak nważano okknpację za 
konieczną, dłaczegoż nie zawarto tymczasowej w 
tym względzie z Tarcją konwencji? Nie mówi o 


tem wprawdzie wyraźnie żaden artykuł traktatn 


dobór i wydatki na okkupację można do kilka 
lat powetować. Ale do tego potrzeba jednej rze- 
czy: usunąć zawiść pomiędzy poszczegóinemi lu- 
dami Austtji; zamiast marnować siły w waśni, j 
trzeba podać sobie ręce i zbudować pomost diaj berliúskiego, ale wyraźnie w niem jest myśl wypo- 
tych, co poza Radą państwa stoją. Wtedy pa-lwiedziana, że mocarstwa pragnęły, aby Anstrja 
trjotyzm chętnie poniesie choćby najcięższe ofia-|przyjęła na siebie administrację Bośnil i Hercego: 
ry chwilowe. Pójdźcie tą drogą panowie, a kre-iwiny i w tym cela to kraje zajęła, ale nie aby je 
dyt Austrji spotężnieje bardziej, jak wszelkiemi swoją uczyniła własnością. 
okrojeniami komisji budżetowej. Politykę naszą potępiać można zupełnie z mo- 
Atoli błędnym był sposób przeprowadzenia jralnego stanowiska, ale jeszcze bardziej z polity- 
okkupacji: wzięto się do niej zapóźno, więc wię-|cznego. W polityce zbrodnia często pozostaje bez- 
kszych kosztów wymagała. A że trudności spotę-| karną — błąd, nigdy. A w sprawie okknpacji po- 
gowane pokonano, zawdzięczać mamy armii a niejpołniliśmy błąd nie do darowania. Jeżeli prawdą 
polityce. Jeszcze bardziej zaś potępiam zasadą, |jest co powiedział węgierski minister prezydent, że 
na mocy której okknpowano, a to sekwestracjęjokknpacja została przedsięwzięta dla przełamania 
obcej udzielności na podstawie lichej administra-jłańcucha słowiańskiego, który ciska ze wszech 
cji. To precedens niebezpieczny dla uas, a mie-jstron Anstrję, to śmiem zapytać, czy w tym wzglę-, 


„liśmy przecie słuszniejsze prawo inne do okku-|dzle inseresa Tnreji i Austrji nie były jednakowe? 


pacji Panował w tamtych krajach od lat wielnjczy okkupacji nie nie można było dokonać na pod- 
stan, którego Żfdne państwo u granie swoieh|ntawie konwencji? Zaniechawszy tego, uczyniliśmy 
ścierpieć nie.mof b; a po wybuchu powstania nie|sobie wrogów ze wszystkich mnzułmaaów, a wo- 
Ag W tem byłojbee tego pozostaje nam tylko ta alternatywa: o- 
A nadto nalprzeć tam potęgę naszą na bagnacie i zostawić 
kongresie, gdzieby z chęcią to prawo nasze n:|tam silną armię, albo wypłenić żywioł muzułman- 
znano, zamienialiśmy je na mandat, co do roz-|ski i rządzić pozostałą ludnością, a w ten sposób 
ległości i trwanie nieoznaczony; postawiliśmy sięjuczynić z Bośnii | Hercegowiny zawiązek przyszłe- 
pod kontrolę mandantów, i przyznaliśmy im pra- go wielko-slowiańnkiego państwa. Nasze stanowi- 
wo decydowania, kiedy mandat spełniony, a więcjsko na półwyspie Bałkańskim wspomaga tylko za- 
wygasł. Juścić że to zrobimy, co sari postano- | miary Moskwy, bo stawia nas w fałszywem poło- 
wimy, ale zawsze nastręczono innym mopar e | do 


nasze słuszne prawo do okkupacji. 


żeniu, zmusza nas całego szeregn niekonse - 
kwencji na przyszłość, i od naturalnych naszych 


wniosła w parlament tem większy rozgardjasz,' pole do śmiałego wykładania traktatu berlińskie- 
tak że my z prawicy, którzy zawsze w jedności go. Nadto mandatem owym ściągnęliśmy taki 
się trzymamy, którzyśmy tuszyli, Że ta ważna chaos, że trudno, aby jaki prawnik orzekł, kto 
doba całą znajdzie Izbę skupioną dła ziszczenia de jure jest krajów tych panem. 

słowa, przez Austrję danego — dzisiaj z żalem! Cóż było powodem tej niepewnej polityki? 
masimy wołać do armii: „W twoim obozie jest Prasa zagraniczna trafnie odpowiada: nasza po- 
Austrja!* A dla awieńczenia tego licha, na fo-:lityka wewnętrzna. Zamiast jednoczyć ludy rasy 
telach rządu nie widzimy nikogo, coby tę wielką niemieckiej, słowiańskiej, madiarskiej i romań- 


akcję był na mocy konstytucji obowiązanym i 
uprawnionym przedstawiać. 

Ale nie koniec na tem — bo Izba z niedo-| 
wierzaniem na tych nawet pogląda, których sama: 
do delegacji wybrała, Dla zbytniej wiernokon- | 
stytucyjności usiłują sobie przywłaszczyć prawa, 
z konstytncja delegacjom nadała, i obrać de- 
egacja z resztek znaczenia. Tak więc dzięki 
przednim urządzeniom konstytucji, dzięki stron- 
nictwu, które się na straż jej narzuciło, w u- 
bieganiu się o lepsze z delegacją i zanim jeszcze 
choćby słowo z ust rządu asłyszano, musimy 
rzucać się w tę ważną rozprawy ze zbytnią 
skwapliwością, nad którą tak już często i wła- 
śnie przy sprawach najważniejszych, nietylko z 
naszej strony ubolewano. 

Bez oglądania się więc, czy koma przy- 
jemność czy przykrość sprawię, wyłuszczę nasz 
pogląd na sprawę wschodnią. Żajmowała ona 
już od wielu ROPĄ uwagę austrjackich mężów 
stanu, należała ona do starych tradycyj austry- 
jackich, a z tradycjami liczyć sig należy po- 
litykom. 

Tylko płytkim badaczom mogło się wydawać, 
że zachowanie całości Turcji było celem poli- 
tyki austrjackiej, — było ono tylko środkiem; 
celem zaś było: zapewnić sobie spokojne posia- 
danie naszych krajów wschodnio-południowych ię 

owstrzymać zbytnie rozszerzenie się naszego, 
już i tak potężnego sąsiada północno -wschodniego. 
(Tak jest, z prawicy!) Cel pozostał, a) „rodki 
się zmieniły, zwłaszcza gdy od pokoja adrjano- 
polskiego Turcja upadać zaczęła a ostatecznie 
odmówiły jej pomocy swojej mocarstwa, które ją 
sztuczkami dyplomatycznemi podtrzymywały, 

Kongres berliński wymazał Turcją z rzędu 
państw europejskich, sułtan jest tylko admi- 
nistratorem masy w Europie, nad której podzia- 
łem jeszcze się nie porozumieli spadkobiercy; a 
zarazem postarano się w najlepsze o admini- 
strację azjatyckich ziem sułtana. Katastrofy bo- 
wiem nadał dyplomacja powstrzymać nie mogła; 
mocarstwa też ratowały tylko honor lekarski, 
aby pacjenta co prędzej wysłać za Bosfor, i u- 
zyskać trochę czasu do przygotowania się na 
ostateczność. i ; 

Z klęską Francji nowe stosunki potęgi w Euro- 
pie nastręczyły Moskwie cadowną sposobność, któ- 
rej w r. 1854 nie posiadała. Rozdarła najpierw 
traktat paryski (wykluczenie wojskowe Moskwy 
z Czarnego morza), a ktoby chciał był Turcję 
ratować, musiałby chyba Moskwie wojnę wypo- 
wiadać. Były za tem pewne zapalone głowy za 
Litawą; ale taka wojna sprowadziłaby była 
wojnę powszechną, walkę na różnych polach, 
straty we krwi i mienia, ruinę finansów. Chwa- 
ła Bogu, nikt też w tej Izbie wojny się nie do- 
magał, — ale natomiast zalecano zupełną bier- 
ność, dopóki nasze własne granice nie zostaną 


| ludów, 


skiej, co jest zadaniem Austrji na kresach tych 
zwłaszcza wobec Europy, trzymano się 
polityki państw jednoplemiennych, i prowadzono 
politykę narodowościową. Kto nie Niemiec albo 
Madiar obwoływany był i traktowany jak wróg, 
więc też strachano sig pomnożenia żywiołn sło- 
wiańskiego, i każdy wiodący ka temu krok po- 
tępiano jako zamach na stronnietwo panujące, 
które już i tak niemiało sił do przygnębienia 
Słowian staroaustrjackich. Ztąd hałas przeciw 
okknpacji, ztąd smutne dla konstytacyjnej Au- 
strji świadectwo, Że nie zdoła sobie dać rady z 
nowym nabytkiem; ztąd doradzanie owej zupeł- 
nej bierności, aby Aastrja abdykowała jako mo- 
carstwo, byle owo stronnietwo mocarstwem po- 
zostało. Takiej polityki naturalnie żaden rząd 
trzymać się nie mógł, właśnie dlatego, że był 
rządem. , 

Ale ten rząd był w kłopocie. Własnego 
stronnictwa naznaczyć na następcę nie mógł, bo 
stracił nawet kontakt z niem. Według praw 
parlamentarnych powinien był rozwiązać Radę 
państwa, ale i tego nie mógł, — panowie wiecie 
dla czego. A jednak do akcji przystąpić musiał, 
aby go dzieje przed, kratki nie powołały. A więc 
użył wybiegu: dał się zmusić do akcji, aby być 
zasłoniętym wobec stronnictwa. Ztąd owa chwiej- 
ność fatalna, której owocem mandat a porzuce- 
nie naszego prawa |, 

Nasza polityka wewnętrzna głównie zawi- 
niła, a odpowiada za to głównie minister spraw 
zagranicznych, że swoim wpływem tak serdecznie 
popierał i podtrzymywał tę tak bardzo go para- 
liżującą politykę. 

Stronnictwo rządowe zarzuca rządowi w a- 
dresie brak etwartości i szczerości. Ależ ten 
rząd, gdy ja mu zarzucałem nieprawidłowych 
środków używanie, odparł: „W polityce rozstrzy 
ga sukces.“ A wy brawami na to sypnęliście; 
więc gdy gabinet żąda nowego kredytu, nie ma- 
cie prawa potępiać to, coście wówczas zatwier- 
dzili: prawo sukcesu. (Głosy z lewicy: A gdzie 
ten sukces?) A, no, uderzcie się sami w piersi; 
wasza wina, jeżeli go niema. My zaś pozosta- 
niemy konsekwentni; my tej zasadzie i dzisiaj 
nie przyklaśniemy, mimo że jej wynik odpowia- 
da naszym oczekiwaniom. Ale też i do skarg wa- 
szych się nie przyłączymy. Jak raz oświadczył 
minister spraw zagranicznych na interpelację, 
akcja ta nie jest dyktowana polityką narodowo- 
ściową. Tak, to nie jest akcja ani niemiecka, ani 
słowiańska, ani madiarska, ale znowu raz 8u- 
strjacka. Minister ten rozwinął sztandar czarno- 
żółty, i mamy mu to za tem większą zasługę, Im 
dłużej tegośmy sztandaru niestety nie widzieli. 
Dla tej zasługi nie jedno mn wybaczymy, co mo- 
że nie bardzo naszym życzeniom odpowiadało. 

ego 
żadne stronnictwo przyjąć go nie może. 


adresu ani my nie przyjmiemy, ani|zrób użytek z twoich konstytucyjnych praw. 
Jaż (Brawo z prawicy). 


sprzymierzeńców nas odłącza. 

A czyś długo my się cieszyć będziemy tę zdo- 
byczą? Czyż nłe zależy w znpełności od Moskwy, 
zbnntować przeciwko Austrji wszystkie lady hołdo- 
wnicze półwyspn, a w liczbie tej i nowych jej pod- 
danych, a tym sposobem dalsze panowanie Anstuji 
na półwyspie Bałkańskim zakwestjonować ? (Głosy: 
Bardzo słnsznie!) Że konieczność dziejowa wska- 
znje Anstrję Moskwie jako zdobycz, że Moskwa le» 
dwo z Tarcją się upora, przeciw Anstrji się zwróci, 
ł że pojedynek pomiędzy temi dwoma mocarstwami 
nieuuiknionym jest jak śmierć i kwestją jest tylko 
czasn, o tem wie myśliciel każdy, to cznje prosta- 
czek, a przeczucie w takich razach jest nieomylne. 
Jeżeli kiedy, to dziś na rozstajnych jest Austrja 
drogach. Od jej decyzji zależy przyszłość — i byt 
jej. Wobec tego też z projektem adresowym nie 
będę się sprzeczać o słowa i wyrazy, owszem ko- 
misji adresowej mnszę złożyć powinszowanie, że 
zmodyfikowawszy pierwotny projekt adresn, wieln 
członkom Izby odebrała powód do głosowania prze- 
ciwko adresowi. 

P. Fanderlik. Chcę być tłamaczem a- 
czuć mojego szczepu (mowca jest narodowcem 
morawskim), i jestem tem bardziej do tego obo- 
wiązany. Poprzednik teraźniejszego ministra 
spraw zagranicznych — hr. Beust trzymał się 
zasady; „Należy Słowian przycisnąć do ściany ! 
Terażniejszy kierownik spraw zagranicznych 
czynił co tylko można, aby urzeczywistnieć tę 
maksymę. Miano sympatje dla Greków i Ruma- 
nów, a nigdy dla Słowian. Partja moja jest cał- 
kiem za okkupacją Bośnii, chociaż widzi wiel- 
kie błędy w wykonaniu. Spodziewamy się, że 
anneksja prowincji zajętych będzie w zupełności 
dokonaną. Większość tej Izby sprzeciwia się 
temu jedynie z nienawiści dla Słowian (Zaprze- 
czenia z lewicy), z obawy iż straci przez to 
swoje panowanie partyjne. (Wołanie z lewicy : 
Przez Bośniaków ?) Zawsze ona więcej sobie ce- 
niła panowanie partji niż interes państwa (Oho 
z lewicy). Parlament czujący 819 W sile, niewy: 
rzeka, nie prosi o wyjaśnienia, ale dyktuje, i 
nakreśla politykę, którą uważa za stosowną. Pa- 
nowie zaś nie dyktujecie, ponieważ wiecie, że 
nie jesteście reprezentantami ladów  Austrji, 
lecz zastępcami pewnych klas uprzywilejowanych. 
O tem wie minister spraw zagranicznych, i dla- 
tego tak mało uwzględnia wasze Życzenia pry- 
watne. Co roku bracia czescy przedkładali wam 
swoje życzenia, a wy nie uznaliście ani raza 
tych życzeń godnemi dyskusji. Tg samą miarą 
płaci wam teraz hr. Andrassy. (Śmiech na lewicy). 
Zarzut, iż przez teraźniejszą politykę popełnio- 
no naruszenie konstytucji, jest nienzasadniony. 
Właśnieto wasza komisja — wasza delegacja 
przyzwoliła Andrassemu 60 milionów, i wasza 
to partja od r. 1861. łamie ciągle konstytucję. 
(Zaprzeczenia z lewicy). Dopiero przez okkupa- 
cję Austrja z politycznej kłótni wydobyła się 
na drogę wielkiej misji historycznej, i gdyby na- 
sza partja miała uchwalać adres, natenczas po- 
wiedzielibyśmy do korony: „Dokonaj, coś rozpo- 
częła, i aby nie doznawać Żadnych przeszkód, 


tami legitymacyjnemi. 
* Na Tekę literacko-polityczną Ag. Gillera sło- 


! wid, kaśnierz; Tópfer Naftali, właśc. realn.; Bie- 


leckt Piotr, właśc. doma; Mokrzycki Andrzej, wła” 
ściciel doma ; Frey Zygmunt, sekretarz reproxenta- 
cji Towarz. asekar. Azionde; Nazalewies Jan, wła- 
ścictel domn ; Kozłowski Józef, właściciel roalnościļ; 
Bogdanowicz Maksymilian, właśc. dóbr æ Przami- - 
wółsk; Gabrynowicz Władysław, knięgare; dr, Dsi- 
dowszi Mateusz, adwokat krajowy. 

Na zastępców: Haar Wojciach, budowniezy; 
Schimser Franciszek, właś:. realności ; dr. Waguer 
Arnold, lekarz; dr. Grott Antoni, dyrektor kanc. 
Wydz. kraj.; dr. Freund Angnst, prafəsor polite- 
chniki; Czopp Wolf, kuplec; Kanf Majer właśr, re- 
alnośei ; Czaderski Emil, inżynier Wydz, kraj; Lang 
Karol, kupiec. 

* Dzielimy się z szanowuymi czytelnikami miłą 
nowiną, że panna Bossi, która jako gość wystąpiła 
w operze naszej sześć razy 1 głosem swoim pię- 
knym, metalicznym, wyborną szkołą i znakomitym 
talantam dramatycznym zjednała sobie ogólną sym- 
patję, a nawet uwielbienia prawdziwych amatorów, 
przyjęła stałe engagement przy naszej operze i jū- 
tro już jako stały członek opery wystąpi w Huge- 
notach w partji Walsntyny. Spodziewać się należy, 
że publiczność licznem zabraniem okaże dowód swej 
èympatji i zauowolenia z pozyskania na stały po- 
byt tej znakomitej śpiswaczki, 

* Dzisiejszy Czas dziwi się mocno, jakim spo- 
sobem raz. Nar. ma w ponielziałkowym numerze 
oryginalne telegramy wobes tego, że komunikacja 
z Wiedaiem była z powodu zawiei śnieżnej peze- 
raana i mniema, że redakcja musi mieć swoje wia 
sne „drągi (sic/) i druty, po których iskra elektry- 
czna przyniosła najświeższa wiadumoświ.5 Czas āzi- 
wi się, że telegramy te „oręginalne* przybyły jo- 
dask razom z wiedńskiemi dziennikami, w których 
były jut drakowane. Czas dziwi się! A przacieć 
nic naturalniejszego. Telegramy nadeszły jeszeze 
w sobotę wieczorem i w niedzielę, drukowane zaś 
mogły być dopisro w poniedziałek, wtedy, gdy je 
przyniosły jnż dzieniki wiedeńskie, Wie o tem ka- 
żdy przeciętny człowiek, a jeszcze lepiej wiedzieć 
może © tem Czas, który przecień te same mnsiał 
otrzymać telegramy. Ale mimo to dziennik krakow- 
ski nio mógł się wstrzymać od wyrzutów i podej- 
rzeń, że telegramy te były fabrykowane. Podejrze» 
nie takie chce przynajmniej wmówić w swoich czy- 
telników., I jakżeż wobec takich insynnacyj redak- 
cja Gazety, nle ma swych własnych mieć drągów? 

* Zgromadzeaie tygodniowe Towarzystwa poli- 
tech nicznego, odbędzie sią w sobotę dnia 9. listo- 
pada b. r. o godzinie 6tej wieczorem w sali ry- 
snnkowej muzenm przemysłowego w ratusza., Na 
porządku dzidnuym: Zagajenie zgromadzenia przez 
prezesa; wykład p. Bartelmnsa o hamnleneh sy- 
stemn Smitha i Hardyćgo; wnioski członków. 

* W kasynie mieszczańskiem odbędzie się w 
sobotę 9. bm. przedstawianie teatralne amatorskie ; 
odegrane będą: „Przyjaciółka“, komedja w 1 ak- 
cie, Korzenłowskiego, „Moja emnlacja do panny 
Marjanny* śpiew Bartelsa w l akcie, „Cicha woda 
brzegi rwie“, komedja w l akcie Chęcińskiego. 
Początek o godzinie mej wieczór, 

Wstąp dla członków i 2 osób z rodziny bez- 
płatny, zaś dalszych człenków z rodziny po 50 ct, 
od osoby. Obcy płacą za krzesło 1 złr., za mieje 
sce stojące 50 ct. Lista otwarta. Równocześcia u=- 
wiadamia wydział kasyna, że w bieżącym roku da- 
ne będą przedstawienia amatorskie, koncerta i ode 
czyty, których program w swoim czasie ogłoszony 
będzie. 


* Niniejszem rozpisnje się uznpełniający wybór 
jednego posła na sejm krajowy z ciała wyborcze- 
go większych posiadłeści byłego obwodu Samber- 
skiego na dzień 5. grudnia 1878 r. Wybór ton 
odbędzie się w Samborze w godzinach i lokalno- 
ściach, o których wyborcy zawiadomieni będą kar- 


żyli prenumeratę pp. dr. Karol Benoni, dr, Teofil 


Qerstmann, Br. Trzaskowski, Feliks Strzelecki I 
Gedrojć, 


* Mianowania.C. k. krajowa dyrekcja skar- 


bu zamianowała kontrolorów podatkowych: Anto- 
niego Tógla, Wincentego Schódera, Alojzego Wil- 
czka, Józefa Heinza, Michała Koninszeckiego i Ję- 
drzeja Moskwę ©. k. poborcami podatkowymi w IX 
klasie rangi; adjunktów podatkowych: Władysława 
Boczkowskiego, Emiliana Rożankowskiego, Broni- 
sława Strigla, Karola Wernera, Seweryna Huba- 
czka i Stanisława Wojcikiewicza kontrolorami po- 
datkowymi w X klasie raagi, tndzież porncznika 
w 24 pułku piechoty Adolfa Rndkowskiego, sier- 
żantów rachunkowych Michała Jnrewicza i Włady- 
sława Dobrzęckiego, praktykantów podatkowych : 
Emila Siennickiego, Alojzego Sonnewenda, Mikoła- 
ja Zwarycza, Jana Hoszowskiego, Stanisława Pod- 
wińskiego, Józefa Żyganowskiegr, dalej kalkulan- 
tów rachunkowych Alfreda Rosnowicza i Jana Lu- 
dwika adjnnktami podatkowymi w XI klasie rangi 
w stałym charakterze, zaś praktykantów podatko- 
wych: Lndwika Gordona, Karola Ochmana, Ale- 
ksandra Jakowczyka, Pawła Halarewicza, Edmun- 
da Trojnarskiego, Teofila Stożka, elswa przy ko- 
misji podatkn gruntowego Józefa Gawła i nadzor- 
cę lasów rządowych Franciszka Schanka adjunkta- 
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mi podatkowymi w XI klasie rangi w prowizory- 


| Sznym charakterze. 


Lwowski c. k, wyższy sąd krajowy zamiano- 


a 


| wał bezpłatnymi ansknitantami praktykantów 84- 


dowych: Kazimierza Cieńskiego, Ludwika Hibla, 
Wilhelma Jonasa, Emila Stiebera, Jana Wisłockie- 
go, Kornela Proskurnickiego, Teodora Bilińskiego, 
Władysława Gołachowskiego, Mojżesza Eichela, 
Salamona Baumana, Karola Kórbera, Józefa Jaku- 
bowskiego, Karola Ludwika Jorkascha-Kocha, Ln- 
dwika Mandybnra, Antoniego Płoszewskiego, Wa- 
eława Szomeka i Karola Paździerę. 


— W Rzeszowie wybrani zostali posłami na 
zejm d. 5. b. m. z większej własności Henryk Kie- 
azkowski i hr. Karol Scipio del Campo, w K o tło- 
myi zaś p. Ludomir Cieński. 


Sokal. Odnośnie do korespondencji mojej 
w nr. 250 Gazety Narodowej pod napisem „Po- 
kątne pisarstwo i sąd“ nmieszczenej, miło mi jest 
zanotować dziś, że tutejszy naczelnik sądu dowie- 
dziawszy się już dawniej o jednym z poda- 
faktów ,  ndzielił  dietarjnszowi naganę 
ostrą, kazał pieniądze wzięte stronie zwrócić, a 
dietarjnszowi zagroził ntratą posady, gdyby się 
Wypadki te powtarzały; 0 czem przed napisaniem 
mej korespondencji niewiedziałem. Obecnie zaś tak- 
że z powodu innych podanych przezemnie faktów, 
które prawie do jednego i tego samego ezasn się 
odnoszą, energiczne porobił zarządzenia, żeby po- 
wtarzanin się tych faktów zapobiedz. Co tem chę- 
tniej podaję do publicznej wiadomości, ile że nale- 
ży się uznanie tntejszemn naczelnikowi sądu za to 
energiczne postąpienie, ktore bogdaj i inne sądy 
naśladować zechciały. 


.— Z Samborskiego. (Poświęcenie szkoły.) 
Dnia 27. października r. b. odbyła się niezwykła 
uroczystość poświęcenia nowowzniesionego budynkn 
szkolnego w Domaradzn. Licznie zebrana dziatwa 
z nanczycielami na czele ndała się do świątyni 
Pańskiej na mszę świętą a po wysłuchaniu tejże z 
procesją do nowej szkoły. 

Miejscowy pleban ks. Bieleń odbywszy cere- 
menię poświęcenia, przemówił krótko do dziatwy 
szkolnej, nauczycieli miejscowych i reprezentantów 
gminy. Następnie zabrał głos p. Józef Chmielew- 
ski, inspektor okręgowy, podniósł w swej pięknej 
przemowie, która do głębi obecnych wzrnszyła, cel 
i dążność szkoły, dowodząc, iż szkoła jako córa 
kościoła w młode pokolenia wszczepiać winna wia- 
rę, nadzieję i miłość i doprowadzić dziatwę szkol- 
ną do tej samodzielności, by się stała goduą spo- 
łeczeństwa. Podniósł również zasługi p. Francisz- 
ka Skołnby, dzierżawcy wsi Domaradza, jege wy- 
trwałą i niezmordowaną pracę podjętą przy sta- 
'wianin tak wspaniałego jak na szkołę wiejską bu 
dynkn, podziękował temnż w imienin Rady szkol- 
nej okręgowej, jako też i gminie Domaradza, któ- 
ra nie szczędziła efar na budynek szkolny; wre- 
szcie pszemówił do licznie zebranych nanczycieli 
dziękując im za uczestnictwo w tej wielkiej nro- 
czystości. 

Dedać wypada, że zasłngę postawienia wspa- 
niałego budynkn szkolnego w Domaradzu zawdzię- 
czyć należy p. Franciszkowi Skołnbie, niezmordo- 
wany ten pracownik około szerzenia oświaty nie 
szczędził największych trudów i ofiar i mimo prze- 
szkód, jakie mn niektórzy członkowie gminy sta- 
wiali, doprowadził do tego, iż szkołę w przeciągu 
bardzo krótkiego czasu do użytku publicznego 
eddał. 


ono 


Z Podhajeckiego. (Handlowe stosunki na 
wsi.) Widząc, że Gazeta Narodowa usiłuje zaw- 
sze wswych łamach pomieszczać dyskusję o wszyst- 

„kich interesach moralnych i materjalnych kraje na- 
szego, ośmiełam się przesłść "następującą korespon: 
dencję, dotyczącą handlowych stosunków ziemian 
produknjących. 

Rok obecny rokował, iż powetuje szereg lat 
pełnych sawodów, które nietylko renty normslne 
pochłonęły, lecz zachwiały mocno bytem gospo- 
darstw pozbawiając je obrotowego kapitsłn. Na- 
dzieje te jednakże skutkiem spadku cen na euro- 
pejskich targach zbożowych zawiodły ziemian do- 
tkliwie, pozhawiając nas znpełnie eksportu. Smntne 
te konjunktury coraz się pogorszając od kilku mie- 
sięcy, spowodowały, że każda sprzedaż zawarta 
przynosi pewny zawód lub stratę knpcom, co w spo- 
sób nader przykry odbija się na prodncentach ; ule 
ma bowiem prawie wypadku, Żeby knpiec nznał 
produkt za odpowiedni umowie i mnsi wysilać eałą 
swą zręczność i snajomość handlowych ustaw, by 
zerwać układ zrobiony. Przytoczę niektóre sposoby, 
jakiemi się posługnją kupcy: oto osobiście bes świad- 
ków lub przez znanych faktorów proszą, aby nie 
młócić zboża sprzedanego, następnie na termin ja- 
wi się knpiec a nieznstawszy namłóconej tlości zbo- 
ża odwołuje się na pisaną terminatkę i zrywa kon- 
trakt. Albo też nmówiwszy odstawę do kolei pro- 
duktu kupionego przysyła sjenta, który protestuje 
przeciwko gatnnkowi normalnie się dostawić mają- 


płacą | żąda. 
zir, W. a. 


|aemn, Zagraga zwołaniem sądowej komisji rzeczo- 
znawców, która wedłng nieznanych prodneentowi 
norm handlowej ustawy orzekać ma, i zmnsza do 
ustępstw obnrzających. Najgorzej jest z rzepakiem, 
gdyż ten produkt sprzedzje się w lipcu, a od tego 
SZABU spadł o 2 do 3 zł. na metrycznym cetnarze, 
skutkiem czego każdy rzepak oddawany jest we- 
dług twierdzenia kupca schimlig (spleśniały) posłu- 
gują się do tego nigdy niewidzianemi dotąd mikro- 
skopami i zrywają interes, lub grożbą procesu ogro- 
mne nstępstwa uzyskają, — zawsze ową komisją 
rzeczoznawców strasząc i tak imponują producen- 
towi paragrafami i grozą ustawy handlowej, że nie 
zdarza się by rolnik niemogący być specjalistą w 
j Gospodarstwa. przomysi i handol 

Przy losowaniu obligacji indemnizacyjnych 
uskutecznionem na dniu 31. października 1878 
zostały następujące obligacje do spłaty wyloso- 
‘wane, a mianowicie : (Ciąg d.) 

Na 500 złr. z kup.: Nr. 129 244 464 583 
1787 851 1030 1034 1083 1176 1240 1383 1384 


i przygotowanego cywilizntora nia ulagł dla świę- 
tego spokojn pretensjom, na które oburza się nesn 
cie słnszności, 

Praktyki tego rodrajn tak zastraszające wzię: 
ły rozmiary, że jakkolwiek spokojnemu mieszkań- 
cowi miasta wydadzą się niedołężnemi plotkami go- 
spodarskiemi, zwracam nareszcie uwagę szerszych 
kół i światłych obywateli kraju, gdyż kto zechee, 
zrozumie, że jest to jednym piekącym argumentem 
więcej dowodzącym, iż rolnictwo potrzebnje orędo- 
wnika swych interesów ; a czy nim być ma Izba 
rolnicza, czy osobny organ Towarzystw gospoder- 
skich, w to się tym razem nie wdaję, lecz konsta- 
tuję, że wobec zorganizowanej falangi knpieckiej 
nietylko w giełdach, Izbach handlowych i fakto- 
rjach różnych rozmiarów, lecz nadto u nas osobną 
socjalną indywidnalność stanowiącej; nie może się roz- 
strzelony po kraju zastęp rolniczy ostać a klęski 
wytrzymując elementarne, ekonomiczne, a w końcu 
i te straszne pociski jnrystyczno-handlowe prędko 
do upadku się przybliżać musi, 


1415 1632 1658 1783 1744 1808 2129 2160 

|2259 2384 2569 2785 2875 3129 3426 3439 
3516 3668 3693 3764 3847 3892 3994 4025 
'4275 4304 4586 4737 5054 5094 6109 5123 
15419 5483 5605 5709 5777 5922 6068 6156 
6193 6270 6295 6341 6537 6713 6764 6775 
6911 7063 7111 7167 7178 7223 7373 7642 
m 7873 8229 8453 8463 8532 8591 8597 
T : 


Na 1000 złr. z kuponami : 


Nr. 53 166 268 311 499 520 679 687 693 
761 1067 1157 1237 1378 1420 1608 1643 1685 


1909 1943 2109 2120 2140 2498 2664 2667 
2747 2778 2985 3163 3274 3332 3642 3719 
3830 3867 3945 4020 4500 4591 4731 4738 
4747 4835 4865 4946 5644 5675 5716 6007 
6017 6232 6473 6571 6573 6580 6624 6748 
6934 7025 7067 7124 7190 7284 7321 7345 
7375 7416 7424 7432 7619 7543 7643 7722 
7729 7826 8239 8461 8470 8479 8521 8572 
8904 8957 9030 9200 9246 9374 9550 9610 
9699 9790 10037 10057 10066 10286 10290 
10408 10641 10803 10817 10932 10959 11076 
11342 11501 11505 11673 11894 12267 12297 
12592 12644 12755 13059 13085 13104 13459 
13504 13559 13711 13810 13927 13975 14028 
14096 14268 14424 14545 14599 14812 
14872 15016 15068 15106 15130 15140 
15258 15317 15455 15481 15545 15601 15671 
15711 16195 16199 16227 16228 16235 16258 
16620 16711 16737 16769 17058 17400 17655 
17746 17782 17933 18391 18402 18434 18766 
18937 19124 19199 19297 19537 19686 19610 
20062 20081 20386 20562 20626 20733 20854 
20898 21013 21025 21080 21300 21495 21685 
21729 21753 %1909 22064 22151 22357 22540 
22557 22590 22592 22639 22671 22734 22789 
22827 23680 24115 24137 24146 24151 24657 
24718 24780 24945 25074 25165 25171 25298 
25645 25687 25779 25852 26144 26210 26269 
26431 26516 26532 26686 26933 27280 27315 
21345 27442 27581 27819 27862 27906 28052 
28058 28248 28255 28520 28580 298602 28773 
28825 28867 27873 28996 28978 28984 29118 
129157 29182 29481 29532 29554 29829 29844 
29894 29957 29964 30008 30190 30277 38413 
30441 30494 30567 30684 30748 30887 30917 
31203 31221 31230 31236 31442 31470 31670 
31689 31752 31755. 


Na 5000 złr. z kuponami : 
Nr. 298 414 454 583 759 1208 1233 1307 
1527 1665. 
Na 10.000 złr. z knponami: 
Nr. 87 177 345 346 624 855 1519 1938. 
(C, d. n.) 


Towarzystwo  pszczelniczo - ogrodnicze. 
(Dokończenie). 


Medale srebrne. 1) Tytus Kielanowski z Ko- 
złowa, za piękne warzywa, owoee i kwiaty. 2) 
Adolf br. Nigroni ze Lwowa, za wypielęgnowanie 
z nasienia grnszki szlachetnej i gorliwe popieranie 
sadownictwa. 3) Ebermann ze Skałata, za piękne 
owoce 1 popieranie sadownictwa, 4) Franciszek i 


Artnr Schnellowie ze Starych Brodów, za piękne o-| 


woce, warzywa i rośliny cieplarniane. : 

Medale brązowe. 1) Aniela i Władysław Gnie- 
woszowie z Kontów, za piękne konserwy z owo» 
ców, za warzywa, siewki i rośliny cieplarniowe. 


jurydycenych tajnikach, wobec nacisku wprawnego [2) Stanisław Polanowski z Moszkowa, za piękne 


owoce i warzywa. 3) Olga hr. Borkowska z Poni- 
kwy, za warzywa i rośliny cieplarniowe. 4) J. i 
W. Stachiewicz ze Lwowa, za warzywa i zbiór 
nasion. 5) Natan Kalir z Brodów, za piękne wa- 
rzywa i rośliny cieplarniowe, 6) Mikołaj Torosie- 
wiz z Putiatyniec, za warzywa, kwiaty i konser 
wy owocowe. 7) Zgromadzenie 00. Bernaodynów 
w Gwożdźen, za piękne okazy warzyw i owoców. 
8) Aniela Zajączkowska z Berlina, za piękne oką- | 
zy warzywa. | 

Listy pochwalne. 1) Aniela Hnbicka z Ożydo» | 
wa, za piękne warzywa, owoce i kwiaty. 2) Hr.‘ 
Cetner z Rozdziałowa, za jabłka, warzywa i ns-| 
siona. 8) Hr. Mołodecki z Brodów, za piękne wa- | 
rzywa i rośliny cieplarniowe, 4) Szczepan Padlew- | 
ski z Snchodół, za piękne warzywa i konserwy. 5) 
Ks. dsiekan Kowalski z Brodów, za piękne okazy 
warzyw i owoców. 6) Ks. P, Mrozicki, administra- 
tor ks. Dominikanów z Ponikowicy, za piękne wa- 
rzywa. 7) Stanisław Małaczyński z Brodów, za 
piękne i dorodne brzoskwinie. 8) Ks. Jajus ze So- 
kalskiego, za piękne okazy warzywa. 9) Ks. Sze- 
ligowski ze Sokala, za piękne owoce. 10) Missber- 
ger z Miknliniec, za owoce i konserwy. 11) Ks. 
Bałtarowicz z Ładyczyna, za owoce. 12) Orderski 
z Wysocka, za piękne okazy warzywa. 13) Michał 
Krzyżanowski z Zamostowy, za olbrzymie buraki 
pastewne (10 kilogr. ważące) i warzywo. 14) Lelo, 
ogrodnik ze Skałata, za gorliwe i sknteczne pielę: 
gnowanie drzew owocowych. 15) Truksa, ogrodnik z 
Pieniak, za skuteczne pielęgnowanie drzew owoco- 
wych | warzyw. 16) Szlezinger, ogrodnik z Potu- 
rzycy, za sknteczne pinlęgnowanie drzew owoeo- 
wych i warzyw. 17) Sokołowski, ogrodnik ze Sa- 
sowa, za gorliwe prowadzenie szkółki sadn i ogro- 
dn warzywnego. 18) Edmund Koczarski, ogrodnik 
z Ponikwy wielkiej, za staranne pielęgnowanie wa- 
rzyw i roślin eieplarnianych, 19) Woiciech Mikn- 
lewicz z Brodów, za pieczołowite pielęgnowanie 
drzew owocowych, 

Po ogłoszeniu i doręczeniu nagród nastąpiło 
zamknięcie wystawy i rozdzielenie wylosowanych 
przedmiotów. Dochód czysty z wystawy przezna” 
czył komitet na rzecz nbogich uczniów szkół brodz- 
kich, część zaś warzyw i owoców została przeka- 
zaną przez wystawców dla bnrsy brodzkiej, która i 
przy bardzo małych środkach nad podziw pięknie 
się rozwija. 

Jak gorliwie starał się komitet brodzki uprzy- 
jemnić pod każdym względem pobyt na wystawie 
i zjazd przybywających gości, dowodzi to, że mi- 
mo tak różnorodnej i uciążliwej pracy, jaką był} 


æra aman 


| 


zasypany, zdołał nadto przygotować dwie miłe nie- „ 


spodzianki; a to jednego wieczora przedstawienie 
teatralne, które przy współdziałaniu chętnych i 
jaż z dawniejszych występów zaszcsytnie znanych 
amatorów, wypadło pod każdym względem bardzo 
świetnie, dwie bowiem przedstawione sztuki: „Rad- 
cy pana Radcy“ i „Szklanka herbaty* zostały z 
prawdziwie artystycznym ogniem i biegłością ode- 
grane, — drugiego zań wieczera koncert amator- 
ski, którego bogaty program- Jak. najpyszniej miej- 
scowe z samych znakomitości złożone Towarzystwo 
muzyczne wykonało. 


Wiedeń 21. październ. Na dzisiejszy targ do- 
atawiono galicyjskich wołów 906, węgierskich 1298, 
niemieckich 133; z kontumacji zameldowano 1431 
razem 3768 sztuk., między "tą liczbą było 
Bandelvieh, bardzo lekki kiepski towar z Galicji, 
Targ był dość ożywiony. 

Płacono za bnkowińskie woły stajenne 58,— do 
59 zł., partja prima kolorowe 62 zł. wagi 17 cetn., 
paszowe galicyjskie woły 55. — do 56. —, 
węgierskie stajenne 57,50 do 62.— zł. paszowe — 
złr. do niemieckie 57 złr. do 59,—. złr., 
za 100 kilo, 


Zameldowanych s kontumacji było 450 wołów 
po 48 zł. do 54 złr. 


Krzysztofowicz. 
Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj ka- 
sowych c. k. aprzyw. galie. akeyjnego Banku hi- 


| potecznego, z dniem 31, października 1878 w obiegu 


znajdujących : 
Listów hipotecznych : zł. 24,608.000, 
Asygnacyj kasowych: zł. 2,290.250. 


płacą | żąda. płacą | żąda, płacą | łąda 
złr. w. a. hw. a | 


zir. w. a. 
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|OBGZrANY Gaz. Kar, | ostat, wiadomosci! 


|misrem wzmiankowanym łączą podróż przybo- 


Przychodzę do Lwowa: 
Z jak Sy o | ar tj minut 42 rano (pociąg po- 
zny:) 0 a h 
W Wiednia powstała wieść o bliskiem od-| godz 11 no przed poia (nad oropan); 
wołaniu Filipowicha ze Serajewa i odebraniu mu, Z PODWOŁOCZYSK: (na dwerzoe w Podzamczu): o go- 
komendy. Jak słychać, miał on zbyt daleko po-|  dzinie 3 minut 22. rano (pociąg oschowy): o godz. 8 


suwać politykę wielko-chorwacką i słowiańską, | z mi nA Z YSK: DORA. iwdęaki główny): o 
niż to miło być może Niemcom i Węgrom. Z za- godzinie 11 m. 8 wieezór (pociąg pospieszny) o gedz. 


2 min. ni rano A R | wd © godz. 8 m, 50 
ig mięssany). 
Z CZRENIOWIECH o podziały 10 minut. 18. wieczór (po- 
Sr r 510. popołudni (pośięg denon 
Ą m. 10. 
STANARA FOWA: (na Se), o godsinie 9. m. 2 
wiecszór(posiąg n(r. 2.) 


1 OOOO SE SEACA AE E TAKT PRANIA NAWE RER 
NADESŁANE. 


Erklärung 


Unter dem Postenstempel Lemberg 11. Oktober 
1878 erhielt 13. d. M. das Mitglied nnseres Verwaltungs- 
ratbes H. Johann Findeis iu Dobruschka ein aus Lemberg 
3. Oktober a. c. datirtes, recomaudirtes Schreiben, gefer- 
tigt Adolf von Berg, Sixtuskengasse Nr. 12, darin H. von 
Berg, der sich als früheren Hauptmanu des k. k. 2 Infan- 
terie-Regiments und gegenwśrtigen Militirpensionisten 
vorstellt, einzig in der Absicht dem Adressaten nad sńimt- 
lichen zigen m eslledgm po Taig ocene: antalich zu 
sein,“ uns Mittheilung macht über unseren Agenten Eugen 
E. Koehn z Genewy. J. Vvllerin z Paryża. A, Hei- Í Gianz iv Lember k H unserer eigenen Biirikotłanę ar 
nemann z Wrocławia, lassend, ob wir h die Interessen des Webervereins 
HOTEL EUROPZJSKEJĄ: D. Antoniewicz z Ko- f für gefährdet erachten oder nicht. 
tomyi, W. Gniewosz z Kont. sir 2x desę pole sin Lembecyancz. a 
$ HE h r er Eugen Glanz 
HOTUL ANGIELSKI: W. Kruszewski z Cho-|pmiaufenden Gerüchte zu ordinat. noch ausdiicklich zu 
robrowa, T. Wasilewski z Sienkowa, S. Wyszyński 5 pas er zu zh A e e noch 
. W. Aulich z Lacka. J. Wiśniewski z {feindlichen Sinne in irgend welchem Verhältnisse stebe 
ai aa h Wa AN! soa a pana bloss gesellschaftlichen Verkehr mit ibm 
s unter| owi z objecti i i ~ 
BOTEL KRAKOWSKI: W. Stradański z Nad |żarsjow amaa daa u iY berichto nnd „in der ła 
wórny. A. Węgrzynowicz z Drohobycza. Seine Mittheilungen stützt Adolf von Berg anf eine 
HOTEL WARSZAWSKI: K. Romanowski z eing gers pa kep dipha, Forpöulichkeit ai dem 
Jandelsstande, so wie anf die Aussage eines bei E. Glanz 
ay e i P. Stawiński z Kleczy, E, Hoszowski beschäftigt gewesen jnngen Mannes, indem nnter Einem 
z Urobowyśa. Abschriftan wertloser Bescheide, darunter einen in Streit- 
HOTEL LAZARUSA: Dr. F. Kalech ze Żół-|sachen Marens Glass ca Glans, dem Briefe zugelegt waren. 
kwi. St. Smielowski z Siedlizowie. W. Wojciechow- Adolf von Berg ersucht diese seine über Glanz ge- 
ski z Baska. W. Trojanowski z Doliny. L. Wę- machten Mittheilun jen ala Y ertranliche betrachten zn 
dziński z Kołomyi. J. Miejski z Lupinki. J. Kiesler wollen, indem er die schriftliche Zusicherung nns insi- 
z Nowosielic, 


nuirt, dass wir seinen Namen unbedingt und unter allen 
ra e e a CLT. TL" WORA a 


cznego adjutauta cesarskiego — p. Becka do głó- 
wnej kwatery. 


EERS ZOTJRÓWI VIOARA 


MI, 
= 


W teatrze hr. Skarbka. 
We środę dnia 6. Listopada 1878, 
Po raz pierwszy: 


Podróż pana Perichon 


Komedja w 4 aktach z franc. pp. Labiche et 
M. E. Martin. 


Początek o godzinie 7mej wieczór, 


Jutro: HUGENOCI. 


z 


A: 


Umständen verschwetgen nnd einzig das nns etwa erfor- 
derlich Scheinende veranlassen werden. 
w Mand j i Nach Empfang eines solchen Schreibens, wie dies 
prims Izby oe" 6 listopada, fast gleichlsutand aneh dem Advokaten dr. Nahlovsky 
ikeje 58 eatu Ę in Jaromer von dem k. k. Hauptmann Adolf von Berg 
(bez kuponu bieżącego). 
kolej galic. Karcia Lndwika 


zngekommen war, saben wir uns beniissigt, einen Bevoll- 


235 — 238 — |móśchtigten unseres Verwaltnngsrathes nach Lemberg zn 


. 


„  Liwowsko » Czern. - Jassies 123 50 125 5Qjentsenden und ep wir zu diesem Behufe die Ko- 
Banku hip. galic. po 200 zir. . 248 — 251 sten nicht, um die iu jenem Schreiben beriihrten und de- 
å JP Ę nnncirten Verhśltnisse, duroh welche die Interessen nn- 

a kred. galic, po 306 zir. 216 — 220 -- fseres Webervereins gefihrdert sein sollten, an Ort nnd 

"1. Listy arsi. na 100 zir. Stelle anf genaueste erhepen zn lassen. 
{bez kuponu bieżącego), Die dnrch zwei Tage im Geschäftslocale des E, 
Tow. kred, galic. Ś prot. W. a. 85 20 85 90J Ganz gepfogenen Erhebnngen, Untersuchung der Bücher, 
i 5 ; 3 A 80 25 81 25 LP ai ana des mni pech agor 
» > 5 n E. Glanz, so wie die Bonatigen bei vertranenswürdi- 
= > » o. 5 „okres, 85 20 85 90 gen Hausern am Lemberger Platz angestellten Recherchen 
Banku hipot. galic. 6 pret, . . 90 90 T5]ergaben; dass die gegen nnsereu Agenten E. Glanz in 
Galio. Zakł. kred. włońc, 6 pret. . 88 75 90 25 den Briefen des Adelf von Berg erhobenen schweren Auf- 
D. Listy dłużca ze 100 sir "Hey A mó keygen go nejon uad sich 
i o 6 R als ebensolche verlenmderische Erfindnng darstelien. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu d 4 
dla Galicji i Bukowiny 0 prot. 30 25 91 30] Stelle r dia E aa dua Ha. 
IV. Obligi za 300 śr. terdem, der Absender dieser Schmabriefe, derfriihere k. k. 
Indoracizacyjne galicyjskie . 82 50 83 50| Hauptmann nod gegenwärtige Militirpensionist Adolf vou 
Obligacje komunalne Zakł, kr. wł. 6-/, 90 — 91 — Berg, Fei E. Glanz feiudselige Iudividuem zu 
ń Nd 5" Na O vermuthen sind. 
Pqżyczka kraj z r, 1873 po 6 pr. 89 50 90 75 r r f 
d a b Besagter Marcus Glass, einstens Geschaftsasgocić 
Losy miasta Krakowa „ „ 1450 15 BO]nyseres Ageuten E. Glanz, nnd dessen bei letzterem be- 
a Stanislawowa 19 50 21 —|dienstet gewesener Sohn Glass jnn. so wie J. Fischer, 
V. Mausty. entlassener Snb-Agent des E. Glanz, das sind, wie sich 
Dukat holenderski, jE Sai eeen joa Kroaat ar DA 

„n  oesarski. . - ©, 648 5 58 Diese öffentliche Erklirang głanben wir als ebrli- 
Napoleondor . . . f 9 36 9 4D|ohe und gewissenhafte Männer der dtirch einen Banditen- 
Półimperjał rosyjski : 960 972 eh KE pnd tief = 2Ń Elga un- 

kb. seres Agenten Herrn E. Glanz, umsomehr sc zn 
Rubel rosyjski R > * i i i a sein, als dnrch jene Banditenapecalation die BEECH ei- 

, , papwrowy |. nes Familienhanptes nnd Vatera won sechs Kindern aufs 
L00 marek niemieckich . „ . . 5750 58 507 Spiel Fa war. A 
Srebro _. 1 T . 9950 101 — usię ich möchten wir hiermit nnsere simmtlichen 
Kupony w srabrze À . 99 25 100 50, Qeschäftsfreunde, mit denen H. E- Glsuz -gleiche Bezie- 


hungen wie mit nns nnterhślć, vor etwaigen Dennntia- 
tionen głeicher Revolver-Kalibers nnd von der namlichen 
verdăchtigeu Seite her gewarnt haben. 

Deu Herra Adolf von Berg selbst aber dfrfen wir 
nun, nachdem wir ihn dem Pranger der Oefentlichkeit 


Mana galic. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedzja 
1%, Ltatr zastawne oprónz Zu- 


pomów 100 sir, po 85 25 85 75 |rerdieutermassen iibergeben, getrost uuserem Agenten 
L, Liaty xaztywne oprówa àr- AEREN competenteu Bebðrden — zur Amtshandlung 
ponów 100 z?r. vo 8050 81 25 z i 


Wall am 24. Oetober 1878. 


Spolek Tkalcovsky we Valu u Dobrusky 
Weber-Verein in Wall 


J. Michalek, 


Tawi d 4 listopada 1848. 


Pociągi kolejowe 
Odchodzę so Lwowa: 


Podług zegaru łwowskiego. Josef Jarkowsky. 
DO KRAKOWA: o godzinie 11 mip. 23 przed północą 


i i ; odz. 6 m. 58 i 
taaa PAEA T Eene Eh a ae Dr. Karcz 
o godź, 11 m go | tTUdniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 


mieszany), 
DWOŁOCZYSK: (s P 
y A hiidritei. © opa MR. Goo. leczeniem chorób skórnych z zakażenia 


tudni i A krwi powstałychi wzmaeuianiem sił, skut- 
Do PODW ŁOCZYSE: (a dównego dior): : god. : i A . 


kiem naduáyeim osłabionych 
pio sr raag pospieszny); o ordynajs w mieszkania przy ulicy Wałowej "1. 8. 


wieczór ] o . 12 mia. 2 w p> 
tudni mi od godz. 8—10 i 2—4. 
DO OZEENIOWIEC: 9 godziale 7. 5 raze (po-| — (Takie listownie przy ścisłej dyskrecji. 
ciąg y); © godz. 11 minat 45 wieczór (po- Jego » w powyższych słabościach 
ciąg mieszany); o godz. 12 50 s południa (po-|(drugie wydanie) można nabyć u autora i w księ- 
DO OWA: (na Stryj): o godzinie 7 minut) arniach, po cenie 1 złr. 20 ct. za ogzeplarz, 
rano (pociąg nr. 1); a o 6 minut 1 wieczór. 
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18789. 


Przewyborne 


Herbaty chińskie 


Handel założony w r. 1789, 


Dobra ziemskie 


w powiecie Przemyskim, nad rzeką Wiar 
ołożone, pół godziny drogi od stacji 

lei żelaznej oddalone, z dwóch folwar- 
Ąjków i lasu składające się, razem 1407 
morgów pola ornego w dobrej glebie, łąk, 
pastwisk i lasu zawierające, 84 z wolnej 
ręki do sprzedania. 


ne. Swieży transport æg 


Prdcien, stołowej bielizny 


Bielizny gotowej męzkiej i damskiej 


Oxfort- Flanelki 


Ra zimowe koszule 120 cent. szer. 


w największym wyborze 


lmperiał kwiatowa  V„kil. zł. s lok. 1 zł}, metor zł. 1.60. Warankt s fzze RZE Weld do tagu 
itt — Ą 
Wa Era a Fian Mant pA Flanele biale Longehamps w Przemyślu. 3929 2—3 


Dacia 3— angielskie eienkie na kaftaniki i 


spodnie, grubsze na spodnice łok. 


 » » 
» » LJ 
Familijna kwiatowa oai 5 242 i à 
Congo cesarska GZATNA „ n „ 1.60 70 ot., 90 et. i zł. 1.20. Í i n À 
Wystewki herbaciane (p »n „ 120 Flanele grube Chustek, ręczników, pończoch i skarpetek, 


RUM BREMSKI 
bardzo stary but. po złr. 1 i 1.40. 
ARAC de GOA 
bardzo stary butelka złr. 1.50 


ma Winogrona z Feslau 
kuracyjne, co dzień świeże całemi ko- 
szami lub ozęściowo. 


Kawior astrachański 
gruboziarnisty, świeżutki. 


ciepłe kolorowe w kratki lub 49 
gładkie, na spodniee, kaftaniki i 
ziecinne sukienki ponsowo lok. 
95 et. inne kolory 8) et. 
peleta 


Karol Grachol 


we Lwowie, Rynek 35. 


Schirtingów i perkali 
OTRZYMAŁ HANDEL 
Fryder. Schubutha i Syna 


LWÓW, RYNEK 45. 


SIROP I PASTA Doktora ZED 
DA Kodeinie i Balsamie tolutań. 
skim, przeciw Zapaleniu kana- 


3682 4 
łów oddechowych, koklu- APE AE 


ski Na żądanie posyłam próbki. szewi, nieżytowi ka= S OO — FT ——— 
i iskaja si w Krakowi w abiykach PP. zyń 
wyschnięty pół kilo str. 1.60. PA TE Te! AW di skiego I Redyka we Lwowie w aptece P. M Maudel założony w r. 1789. 


Antoni Müiler 
we Lwowie, przy ulicy Halickiej 1. 1%. 


poleca na zimę: 


Buty filcowe, juchtem obszyte do polowania i podróży 

Buciki filcowe męzkie, obszyte juchtena lakierowanym 

Buciki filcowe damskie i dla dzieci skórką obszyte z clastyką i z boku 
na guziki do zapinania, 

Berlacze męzkia ŁA i z sukną kocowego do polowania. 

) izerlacżze filcowe czarne, mezkie, damskie i dla dzieci do nżytku w 
mieście i podróży. 

Kalosze i półkalosze filcowe, męzkie i damskie. 

) Pantofle damskie fiicowe ozdobne. 

Pantofle filcowe damskie i męzkie na podeszwach skórzanych i filcowych 

Skarpetki filcowe pantofelki i podeszwy zdrowia. 

kamasze filcowe, gutaperkowe i lakierowane. 

Raftaniki i spodnie wełniane, flanclowe, bawełniane i jedwabne, 

Koszule flanelowe i kamizelki włóczkowe 

Pończochy do polowania ze stopami i bez stóp. 

Skarpetki fanclowe i wełniane. 

Ogrzewacze żołądka, łydek, kolan i puisów. 

Pledy angielskie. 

Czapki filcowe, sukionne i barankowe w różnych formach. 
Zamówienia z prowincji wykonują się odwrotną pocztą. Przyjmują 

) się także zamówienia na obuwia filcowe i z sukna kocowezo według 

$ miary. 3912 4 —4 


P- M 
kolascha, w Poawawiu u Dokt. Mankiewiczą, 
w GzeBniowoaci u P, Golichewskiego, 
We Iiwowie w apt. p. Krzyżanowskiego 
[obok Brygidek.] 


bieliznę do haftu i do znaczenia 
atramentem. 0871 3—6 


Karol Gruchol. 


Rydze marynowane 


Piwa karwińskie butelkowe 
wyśmienitej jakości w butólkach pół- 


nknknskenskni 
ADAMSKI & CZAPCZYŃSKI 
dawniej ARMATYS 


MAGAZYN FUTER 


we Lwowie, 
ulica Halicka naprzeciw Katedry, 


zbioru majowego 1S78 
| BULION woł 


litrowych po ł6, 14, 12 i9 et. za Și 
butełkę i wszelkie inne towa- 
ry kolonialne , wina i t; p. K 
połeca w najprzedniejszych gatun- 
kach i po censch najmierniejszych 


handel towarów korzennych | 


W. Margzałkiewicza 


„we Lwowie, aliea Krakowska 6. 


Najtańsze opalenie 


mniejszych pomieszkań osiągnąć można za pomocę 


. e 2 
e. k. najw. uprz. pleców na gaz, 
które są urządzone do bezpośredniego zastosowania gazu. W za- 
asie w rozmaitych wielkościach. Cena 6 zł, i wyłej. Odprzeda- 


jącym odpowiedni rabat. Cenniki, broszury, dotyczące naszych 
inaych wyrobów na żądanie bezpłatnie i franeo. 


Bu haben in det 
Oebinations=linftalt füe 


Geschlechts-Krankheiten 


von 
Med. Dr. Bisenz, 

Mitujtich der Miener mebłc. (acnitht, 
Rien, Errmnuemn- Ring 22. 
Borzagiich werven Mle jehelnónt sn: 
heilbaren ©ólie von gefchwdchter 

Mawacśłrajt geheilt, 10136 
Cwbinarion tiglih van 12— 4 the. 
Nad wird dmróorrejbondenąkehan= 
belt n. werten Mebicamenee beforot. 
BY Dr. Bisons wirde bury Ble 

Grytnunez zem om, Huiwerfis 


h tAtesitrośrfóra, b DŁ ADU 


Ucłoszenie konkursi. 


Niniejszem ogłasza sią konkurs na po- 


powozik, koń i uprząż 
Wszystko w bardzo dobrym stanie. Bliż- 
sza wiadomość u stróża domu Nr. 7. ul. 
Peatralua. 39312 3 


fatrzame dla furmanów i. t. d. 


w różnych gatunkach, 3818 5— 


niam 
nie, jak mniej sa dobroć i trwałość naszego towaru. 


polecają: Futra gotowe damskie i męzkie do pódróży, jak ró- 
nież futra miastowe podlug nanowszych fasonów, kołnierze 1 
zarękawki damskie w gatnnkach najróżnorodniejszych, czapki, koł- 
paki zarękuwki myśliwskie, deki do sani, rękawice 


Wierzchy gotowe do futer damskich i męzkich 


Zamówienia z prowincji podług nadesłanej miary uskutecz- 
w naikóótszym rzasie, ręeząc za sumienne i akuratne wykończe- 


Ceny najamiarkowańsze. Cenniki na żądanie franko. 


Uwieńczone nagrodami 


AN DALA MOLDA: VANEL ERA! ZR ZADANA ATA 2412. 


i 1y a 
2 modale zřote. 


junty nnna W raon: 
A przez Wys. ces. król. rządu d wylącz. uprzywilejowane 
wielokrotnie wypróbowane i Jedynie niezawodne 


PRZYMYKADŁA na PRZECIĄG POWIETRZA. 
do drzwi i okiem, 


M z bawelny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po najtań- 
W szych cenach, a to: 3492II 5—10 
S Cena białego cylindra do okna 5 ct. za meter 

Ñ Cena koloru czerwono-brunatnego i dębowego cylindra do okna 6 ct. za motor, 

| Cena biatego cylindra do drzwi 0'/, i 18 ct. za metor, 

M Cena cylindra koloru czerwono brunatnego dębowego do drzwi 9 i 14 ct. za meter. 
ği Zaopatrzenio okna średniej wielkości w wałki białego koloru wypada najwyżej 50 ct 
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 
BJ najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celem 
przesłania odpowiedniej ilości watków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana instrukcja, podług której każdy może ja sam przytwierdzić do drzwi 
i okien, tak, Że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. 
We Wiedniu Kolowrażring Nr. 12 w c.k. nadwornym składzie fabrycenym. 


J. POPELARZ 


c. k. liwerant nadworny przyrnykadeł 
od przeciągu powietrze. 


Dotad nieprzewyższone <«xg 
; s w swych skutkach leczniczych 


i Pierwsze nagrody 
3 medale srebrne 


i 


? 


zz zzz 
Ochrona przeciw 
zaziębieniom. 


Największa oszczę- 
dność drzewa. 


F. Schweickhart et Co. 


;k für Gas. und Wasserapparate und samitarisehe Artikel, 
Rerik d Moiallgissserei und Elan iacha Werkstätte, 


wə WIEDNIU, Wieden, Weyringergasse 11. 


sadę administratorki zakladu Stownrzysze- 
nia Pracy Kobiet we Lwowie z płacą ro- 
ozną 400 zlr. i obowiązkiem mieszkania 
w lokalu Stowarzyszenia, 

Kandydatki ubiegające się e powyższą 
posado winne udowodnić w podaniu swem iii 
znajomość dokładną rachunkowości kupiec- 
kiej, języka polskiego i niemieckiego i 
wnieść takowa do Rady zawiadowczej Sto- 
warzyszenia Pracy Kobiet wa Lwowie ry- 
nek l. 10 najdalej do l5go t. m. r. 1878. 

Przewodnicząca 
Natalia Dsieduszycka. 
Wincenta Longehamps 


4600 


Woda i Pudry do zębów 
Dr. PIERRE 


u fakultetu medycznego w Paryżu 


na krian, szyję i płuca, 
Fryderyka Iaoltwcharscha 


leczenie metodą inhalacji 


którą używa się bez wownętrznych medykamentów, 
jedynie zapomocą wdychania balsamiczno, roślinne- 
mineralnych preparatów. Od wielu lat doświad- 
$: s FOR czono skuteczności tego leczenia we wszystkich sła- 
bościach organów oddechowych, % to: przeciw katarowi płucowemu, rozdęciu 
|płne, suchotom, (tuberkułom), kaszlowi krwawemu, krwotokowi, kurczom 
S piersiowym, kurczom błon piucowych, zapaleniu błon płucowych, rózdęciu 
7 błon, krupowi, katarowi w krtani, zapaleniu krtani, koklnszowi, katarowi 
$nosowemu, katarowi zwykłemu, chrypce, utracie głosu itp. Pan profesor Dr. 


38941 38— kr i Wio SR z Ri A 
Ea g Bag) M na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom pźj| Niemeyor dawniej w Magdeburgu w Lipsku poleca tasowe w swojem nowo wydanem 
= æ | | KRAJE. | tosietowyra do zębów 8423 3—24 dziele „Die Lunge“ jako stosowny środek przeciw powyższym chorobom. Są również 
o 5a l | "3 | id w WU LESU - o „tic. |świadectw», wystawione przez znakomitości medyczne w kraju izagranicą, do przej- 
R = a R = KPR CCC IN; AN NOETZOEDN || racmia. Bliższe szczegóły o skutecznem użyciu tego wdychania zawiera broszura pana 
>, mam = EDeot n em ma : (Dr. K. Czaberki we Wiedniu, Kchbimarkt Nr 3. specjalnego lekarza ohorób or- 
O > p a da $ g8 E S i ganów oddechowych, gdzie także tych aparatów nabyć wożua, A. 
<> |? R os Ceny : Aparat inhalacyjny ulspszony SPor .Bzlr. 5 
ONE 5 ge Gui] | giae 2 B dinit 
.= 3 È E EE É : Ces. król, wyłącz. uprzywi. X$ Dr. John Browna ME wór E AC KES 
Jedynie prawdziw eżoli na każdem pudsłkn znajduje się na ety- = wą rj Ali Brosz Taa rawne wydanie h wad "dr 50 
kiecie orzet A mojor kiikake otula abim frma, W skutak wyroków sądowych skon- o g "o ga = S i roślinną p omada, Przesyłki A RAE a t PARS przekazem pocztowym lub 2a ga- 
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto o (= e ją 82 dla odmłodzenia i konserwowania włosów. liczką, włącznie 50 c. za opakowanie. Friedrich Koltscharsch, 
Ą o A g | <= jÀ 3 
Publiczność przed kupaem tyob falsyfikstów, która wystawione jest na okpiszostwo. Q v OG 5:8 i A X apt. w Wiener Nenstadt. 
Cena iechętowanege pudeika srygin. I zł. w. «. N T GJZBPR z 5 Jedynie pewny i od wszelkich szkodliwych substancji wolny ) 3 k 
2e Qs E -aa 0 Ds 3 N25 Z f$ srodek do odzyskania pierwotnego koloru włosów. na Wielmożny Panie! , i Ah 4 
" Prawdziwe sprzedają znakiem x ounaczona tiriuy. OD 5 Ba F B R. a É które działa ożywiająco i zapobiega wypadaniu. , 3531 1- 12 i ATS - pańska komożycja inhalacyjna w mom katarze teia way i opłucnej 
ah = l Bh i: FE $ MAr i oddała dobre usługi, upraszam paua uprzejmie o przysłane mi jednej dozy prepera- 
śdka francuska i sól, Najpownisjszy órodek domowy daf) © ° + e O =P słoik 1 zł. wielki po 2 zł. r PAPAE apal n | 
cierpiącej lndzkości na wszystkie wownątrzne i sownętrune zapalenia ; ua S IE E a pd È Główny -skład dla Austro-Węgier we „Wiednin: Apothe.e zum heit. Ja n=heag we sradjunkaleśikócwa 
rozmaite ałabobwi ; do użycia na ból głowy —- uwsów i zębów, na blizny (>) s= RSE RO E Leopold, Plankengasre 6. Skład we Lwowie w apt. p Zygm, Ruckera. T atedligya Jiziamikaś1838. 
ay AA RPOWP ONE TEE AA, OFE E a 1 ariiióz | F= ST ] ji © Z Do nabycia w aptekach: ws LWOWIE u pp. E". Mikolaseha, i Z. Ru- 
nią wszelkiago rodzaju i $. p. mas M 


DICTMARA 


R. 
we Lwowie przy placu Marjackim, 
po nadzwyczaj zniżonych cenach stałych fabrycznych ogromny wybór 
LAMP ; x  Szkiełka patentowe 


We flaszkach wraz z przopisoxa ukłyela 80 ot. a. w. 

Prawdziw do nabycia u firm zuakiom > zaznaczonych. zź 

gszlej tranowy z wątroby dorsza, iiion przez M. Ẹ 

E |Krohn et Co. w Bergen (Norwegja.) Ten tran jest jedynym, który s pomię- Ș : 

D Mdzy wszystkich innych w handlach się znajdujących gatunków, do celów le- 

M Mczniczych się przydaje, - = 
Cena flaszki wrar z przepisem użycia I złr. m. w. | 

Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy: 
Składy We Lwowie [xTf.] apt. l. Balsdra, [xf*] F. W. Krolikowski, [x7*] Z. Ruokera, apt. | 
ixt] St. Markiewicz, w Białaj [xż*] A. Reichert, apt., [xt] 


rich Kelar, apt. w $ 


Brodach (xt*] E. Grinnspann ap., [xt°] M. Kulak, apt., [xf] Ed. Liszka apt., $ p : 
rf] B. Witosławski, apt. w Brzcłanać [xt] Bron, Dembiński apt, w Cser- ją salonowych W głównym oddziale nafty Ena afe í 
Drama fe] Noina w -Drełobycu [rd] Joia! Alesiowio: ep. [ee] L. | A 2, Prandztwąemerykańskó| 00) za zpw 7 
BRC Arc Glinianach Y e] A Herm Ds AAC " ty EK Bor | paj ąków nafte, ehake, bozpiczną jako też feólem Ura RLACZH do 
łezat ap; w Hałicsu(x]j A. Gottzoner apt, w Hussatynte [x „ Userski, WJA- g P podw. czyšzezongo Balenową 3 , 
An [x*] Jós. R hns ap., W Jaworowie [xf] Wład. Lachowicz apt., |w Ka- i kinkiety jakot? lampy białą litr po 28 ct. lamp naftowychi olejnych 
imionce [x] L. Zawałkiewiez, w Krakowie |x] dr. Flor. Sawiozewski, ap., Lrt*] R do pokojów jadalnych, || Podwójnie rafi. czystą go- są zawsze do nabycia, 
manant AL Bidioak apa. [eh w Łowanowie [r] Ant Mali api, w Liku bndzień Pray aio 18 Ikrówoposzczam z po: || Sprzedaż hurtowna i dro- 
ezan apt., Ad. Biedlecki apt. ["], w Zómanotie [x er apt, w Lai i rzy odbiorze 1 opuszczam - 
* R. B i owym W. Filipek apt., Í Kosterkiewicaa $ wyższych cen 8 ct. biazgowa. 
hti w "M od pyk W Radna, vP dzórza [x „pi Schlesinger, wą lamp roboczych Piy ddblorzè 30 litr. opuszczam z po-|| Odbiorcom większej ilości dają sto- 
Frsemyślu [xt] F. Nahlik, F. Gajdeczka, [°] Ed. Mae w Bzseszomic E wyższych cen 4 ct. n wnay rabat 
[xt*] 2 uiri et Co., w y oteoinie [x*] Jós. Hodoly, apt, w Stanislawowe j nizkich, kuchennych, Przy odbiorze 60 litr. opuszczam Ż po- Wysyłki AM uskutdMS 


xj*] F, Stecher apt, w Sioro (xf*] C. Chal- $ 
J. Aleksiewics apt., [rj] C.. Maresch apt, w Stryju 
his t [t] w Tarnopolu [x1+") F. Jamrogiewies ap., $ 
[xt] A, Moraweta spadkob. [a ieh, erl apt, w Tarnowie fxf*] W.T. A. Wio- $ 
logorski, [rt] V. Mfdner &Comp. „tl F. Fa ki, L. Chodacki [xf] w Wa- 
dowicash [xf] Ig. Brosig, w Woj osu jx} ©. Nodzyński a iw Zalossczykach I] 
|xj. Kodrębski spadk. % Com., w Zbaraśw |x*]E. Kruh apt., [x°] N, Süssormann, w 
Żmoesowie [x*] Job. Gold, w Ustrsykach [xż”) J. Biedi aptekara. Msikolajów 


wyższych cen 5 ct. 
Przy odbiorze eałych beczek ważący 120 
kil. daję oprócz tego stosowny rabat. 


[xf] Alb. Amirewios apt., 
bazany apt., w Samborse pt 
Jan Sielecki, apt. ff} A. Kë 


w końcu mocnych z ulepszo- 
nemi palnikami okrąg łemi i 
płaskiemi 


za gotówką lub za zkliczką. 
Rysunki na łądanie rozsełam beze 
płatnie. 


Moj RAE 


Przeszlo 1000 oryg. C. państwowych, 


[x] J. Aleksiewica apt. 8188 45—52 
Sil j Według zdania po- mą które wydajemy kwity częściowe, znajduje się zawsze w naszych kasach 
! alicylowa woda do ust. wołany. Akote: i zobowiąznjemy się niniejszem każdemu kupującemu i posiadaczowi kwi- 


tu exnęściowego ma żądanie natychmiast pokazać każdego czasu dotyczący 
los oryginalny ! 


| Każdy los wygrywa!; 


Dnia 1 grudnia 1878 r..ostatnie ciągnienie seryj 


ces. król, austrjackich 


4 
losów państw 
0 
BCB> które wszystkie z wygranemi wyciągnięte być muszą. =W 
Ogół wygranych wynosi przeszło ® milionów złotych: austr, między temi wygrane 800.000 
25.080, 30.000 20.000 zł. 


Podobnie ciągnienie jak obecne, w którem każdy los musi wygrać; jest rzadkością, dla tego nia powi- 
nien nikt nie pomijać tej okoiiczności ; celem umołebnienia i ułatwienia każdemu nabycia takiego losu, rprzedajemy 


ści umiejętności leczenia chorób w ustach, wyborny środek 
g SEa t's +6] (Baj działający orzeżwiająco i ni- 
szcząco zgniliznę. Cena e 
2 A. MOLL, o k. nadworny liworant WO Wiedniu. 
EOKKKUUAAUMAUM MA BAK LILI II LIII 


Sławnie inane, wszystkie tym podobne wyroby przawyższające N 
: e. k. uprsyw. 


PIECE regulacyjne, 
do napełniania i z wentylacją 


R. Geburth, c. *. nadwornego maszynisty, 
są do uabycia w składzie 
we Wiedniu, VII. Kaiserstrasse 71 we Wiedniu. 


Zlecenia z prowincji załatwiają się rychło za zaliezeniem. 
Bliższe szezegóły w ilustrowanych cennikach. 8519 10—16 


2963939839 30 0000) RORNEBI WE A 


PAP PP PP 4 


ca ld Dea BA. apo eit A te losy pod następnemi korzystnemi warunkami. 
Ą oce, bougie, lotry, suspenzorja, Re . a 3 = 
u m ERRE Ty irer wap i wci mirry KF Piąta część losów państwowych 1S39 r. =€ 


LE || 6 BST Gs pGŚ 12 Aaii kuhi, waniepkii zadawki, 1 dwudziestka piątej części ze zadatkiem 4 zlr. 40 ct. i na dalsze cztery spłaty miesięczna po 2 ztr. BO ot. 
. » . kd L 3 


płaszcze na desacz i inne wyroby s gemi, dostarosa 1 pah! tka a » a zd Lakes M | n m m » » 7 L=) 

O e wia a » ” » „= g » » » » m nn 

J. N. SCHMEIDLER, we Wiedniu, ipełówka GA” gr EBY ZOAA 113 E T w 
1 cała piatka , 90 * a n 25 p — n 


s gamiwaaren - Fabriks- Niederlage, VII. Stiftgasse 19. 


jęcia najmniejszej wygranej z ceny 


Teżsame losy po odci . 
złr. 75 ct. i na dalsze cztery spłaty miesięczne po 1 złr. 


4 1 dwudziestka piątej tzęści ze zadatkiem 


g.2200000000060000600000000 00000000000 I] | Szt" > > R TEACHERS TMRZPĄZ 
Paryzkie i wiedeńskie meble Płuc" "+ 8 ge Sro ar aa sinwyk? 


IMĘ" Przy natychmiastowej zapłacie całej kwoty może być 5'/, » powyższych cen strącone. "mg 


Po odebrania zadatku przysłany będzie odwrotnie ostępłowany dokument ze serją i numerem losu. — Przy za- 


bardze eleganckie, trwałe i tamie. 


J. 6. $ L. Franki, stolarz i tapicer, 


© ówienia kilku sztuk ją na żądanie ró j 
magazyn założony r. 1835, odiikęzonyd O medalami, b mówieniu u sztuk przesyła sio GE danie różne serje. > ; 
"e Wiednim, Leopoldata: „„Obere Donaustrasne Nr. 91. È Dom bankowy Nyitrai & Co w Budapeszcie, Waitznergasse Nr. 27, 
Ilustrowane cenniki sa E KBE 2 sł _ B555 85—52 2 JF- Rzetelni ajenci na prowincji będę przyjęci. "BE 33888 9—? 


pomme ~ 0 mt Pa a 1 A A PG t 


Jan Dobrzański. 


z 


Odpowiedzialny radaktor 


Cesarsko król. uprzyw. ŚĆ główny skład lamp | 


ekera, w BOCHNI n p. Fr. Reissa. 5928 1—10 


DF Dotąd nie przewyższony. "ŒE 


W. MAAGERA 
c. k. wyłącznie uprzyw. w prawdziwy, ezySzczony 


Tranz watroby 
preparowany przez WILHELMA MAAGER we Wisdniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako ła- 
twy do strawienia także dzieciom szczególnie zalecony i ordy- 
nowany, jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy uznahy 
środek*) przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostu- 
dom, czyrakom, wyrzutom uaskórnym, słąbościom gruczu- 
lewym, osłabieniem itp. Flaszka po I zł. w moim składzie 
tabrycznym : Wien, Heumarkt Nr. 8**) lub w RYC JO 
aptekach i handłąch korzennych w monarchii. 3478 1 

We Lwowie uJ. Beisera, Z. Ruckera apt, St. Markiewie 
cza, W. Marszałkiewicza, K. Kliwowieza, K. Bułłabana, K. Krzye 
zanowskiego apt., Bochnia: F. Reiss apt, w Bolszowcach M. Schen- 
kelbach kap., Borysław S J. Freund kup., Borszczów: Pinkas 
Amreich, Wolf Smotricz. kupcy. Brody: Ed. Liszka, K. B. Wi- 
tosławski apb, i E. Grinspan apt., Brześany: W. Kordecki apt., J. 
| Margulies, B. Fadenhecht, kupcy. Buczace: Kercel & Jezewski, 
| Fr. Popowicz, Leib Neumanq, Dware Neumann kupcy. Budzanów: D. Jasiński 

apt. Czortków: L. Nos wdowa apt., Markus Brennholz, kupiec. Drohobycz: L. Do- 
I$ brzyniecki, H. Blumenfeld apt. Horodenka : M. Aksentowicz, J. Neuburg apt., 8. 
| B. Offenberger, kupcy. Jarosław: J. Rohm apt. Jaworów: L. Lachowicz apt. Ja- 
złowiec: H. L, Goldapper kup. Jeziersany: Abr. Menasze Weinberg kup. Kałusz: 
Bisig Bienenfeld, Kiwa Littmann kup. Kołomyja: Dawid Kramer, M. Bolchower 
J. S. Friedmaun, Hersch Chayes, Sam. Hermann, St. Beezuicki, kup., Ab. Dawid 
|Landesborg kup., Kopyczyńce: J. Markiewicz kup. Kossów: Markus Kamil, E, 
Litman, U, Engel sen., kup, Kraków: J, Trauczyńwki, W. Redyk, F. Gralewski, 
K. Wiszniewski apt., Jan Janiga, St. Feintuch kup, Podgórze: J., Skakalski apt 
Krakowiec: J. Wł. Łobos apt. Kutty: Alter Sekler, Leib Kahlmann, A. H. Weis 
ser, M. Regenbogen kup. Lutowiska: Moses Majer Schmerler. Mykulińce: St. 
a E Miedlicki apt. Mościska; S. Eisenberg kupiec. Nadwórna: Taube Griffel kup. 
| || Nowy Sqcs: S. Lichtman kup. Oświęcim: J. Grzesicki apt. Przemyśl: M. Ko- 
złowski, Sam. Baran, M. Krug, S. Syrop, A. Rabinowicz kup: Przemyślany: E. 
Baranowski apt. Radowce: C. Alth, J. Rossignan, Decane apt. Radymno: M. 
Smychowski apt. Rostoki: K. Scheinhorn kup. Roswadów: vůssol Kartagener, 


n 
É 
Leizer Storch kup. Rzeszów; A. Karpiński apt., J. Schaitter i Sp., L. Siegel, 
Naftali Wang kup. Sambor: T. Gailhofer ant Ant. Kromer, B. Zutawski kupa 


S. Schneid kup. Samok*: M. Geleruter kup. Skała: J. Weidberg, L. E. Weidhorg 
| kup. Śmiatyn: Ed. Böhm kup. Sokal; W. Semetkowski kup. Stanisławów: F. 
Stecher, A. Beill apt, Kalman Jonas, Chaim Halpern, Noschim Halpern, Efr. 
Wagelrtein kup., Wilhelm Waldeck kup. Suczawa: J. Jachor apt., Berl Terker 
kup. Tarnopol: F. Jamrógiewicz apt A, Buchelt apt., A. Morawetza spadkob. i 
Karol Fr. Popowicz kup. Tarnów: L. Chodacki apt., H. Wittmajer, W. Miildner 
ji Sp, F. Leszczyński, Chiel Woli, Chawe Wolf kup Trembowla: St. Lipnicki 
apt. Wieliczka; F. Bruno Mieczyński apt, Wisnicz: J. Kubickiego wdowa, H, 
| Markiewicz apt.. Izydor Kanner kup. Zaleszczyki: H. Sternlieb, H. sanocki kup. 
Załoścę: M. 8. Moszczysker kup. Zdaraś: Sindel-Segal kup. Złoczów: Jos. Gold 
kup. Żurawno; L, Postępski apt. Żywiec A. Heczko & Golecki apt. 

w) W najnowszych czasach napetniają do trójkątnych flaszek niektóre handie zwykły | 
niecnysrczony tran i sprzedają takowy publiczności Jako prawdziwy i ezyszozeny tran + dor- 
seha, wyrobu Maagora, Ażeby zapebiedz tym oszustwom, upranza mię tylka te flaszki 
jako prawdziwym tranem wyraha Maagara napełnione uważać, które na flaszea mają uty- 
; kiotą, kapelę na korku i przepis użycia » nazwiskiem Maager. i " 

|.) IBiuże znajduje się główny skład dla austro-węgier. monarchii bandażów 
i innych tego rodzaju potrzeb z fabryki w Schaffhausen, x fabryki Sozodont, Hall 
& Ruckel w New-Jork i z fabryki legumin Hartenstein & Co. w Chemuitz. j 


GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


Jedsn proszek rozpuszczony w łyżce wody ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jest do 

| uśmierzenia natychrałast najsilniejszego bolu głowy i migreny i do wyleczenie, rzmięcha. 
żołądka i biegunki. Sprzedaje się w JEZ" zawierających dwanaście proszków. 

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy aby każdy proszek był opatrzony podpisem 


=" Grimaalt et Comp. 
| Dia uniknienia licznych fałszerstw | nadladowni żądać aby sfólmpel rządowy fran- 
cuzki koleru niebieskiego stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marką fabryczna 
i podpis GRIMA ULT e COMP. maj sią na jednej etykecie. 


Dostać można w głównych nptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


